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Wyd. A

16 bm. w drodze powrotnej 
z sesji ONZ zatrzymał się w 
Warszawie, minister spraw za 
granicznych Atgańskicj Repu­
bliki Demokratjczncj Moham 
mad Dost.

W czasie pobytu w bastej 
stolicy minister M. Dost zo­
stał przyjęty przez prezesa Ra 
dy Ministrów PRL Piotra Ja

roznaó, czwartek 17 stycznia 1CSO

35 rocznica wtizwólenia Warszawu

Dzisiaj przypada 35 rocznica wyzwolenia Warszawy. Jeszcze zanim całe miasto zostało wyzwolo­
ne, 3 stycznia 1945 Krajowa Rada Narodowa podjęła uchwalę o odbudowie Warszawy jako sto­
licy Polski. Zniszczona prawie doszczętnie przez okupanta, dzięki wysiłkowi całego narcdu, sta­
je się z każdym rokiem piękniejsza i nowocześniejsza. Szczególny rozwój stolicy nastąpił w la­
tach siedemdziesiątych. Powstały między inny mi nowoczesne trasy komunikacyjne — Łazien­
kowska i Wisłostrada, odbudowywany jest Za mek Królewski — symbol wspaniałej przeszłości 
miasta. A jeden z symboii współczesnej Warszawy stanowi bardzo nowoczesny i okazały Dwo­

rzec Centralny (na zdjęciu).
Fot.

Na str. 3 zamieszczamy artykuł pt. „Warszawa i Polacy’.
Archiwum

Spotkania z bojownikami

W przeddzień 35 rocznicy 
wyzwolenia Warszawy' odby­
ły się 16 bm. w stolic?' uroczy 
stości upamiętniające tę his­
toryczną dla Polaków datę. W 
zakładach pracy, na uczelniach 
i w szkołach zorganizowano 
spotkania z ludźmi, którzy 
walczyli o wyzwolenie War­
szawy i kraju od września 
1939 roku aż do z.wycięstwa 
nad faszyzmem niemieckim; 
młodzi spotykali się z ludźmi, 
którzy na gruzach tworzyli no 
wą Warszawę — miasto pra­
cy i pokoju.

W uroczystościach warszaw 
skich brali udział goście przy 
byli z całego kraju, przodowni

cy pracy z wszystkich woje­
wództw, żołnierze (przodujący 
w wyszkoleniu bojowym i po 
litycznym, delegacja górni­
ków Zagłębia i kląska. Na ro­
cznicę wyzwolenia Warszawy 
przebyła delegacja władz par 
tyjnych i miejskich Moskwy.

W stołecznym Ratuszu cd- 
była się uroczystość wręcze­
nia dorocznych nagród m. st. 
Warszawy, przyznawanych tra 
dycyjnie w rocznicę wyzwole­
nia stolicy za wybitne osiąg­
nięcia. Otrzymali je przedsta 
wiciele różnych środowisk za 
wodowych stolicy: naukowcy, 
twórcy kultury, pracownicy 
gospodarki miejskiej.

Na obchody Sunięcia wyzwo 
lenia Warszawy przybyła de­
legacja bratniej Moskwy pod 
przewodnictwem członka KC 
KPZR, II sekretarza Komi­
tetu Miejskiego Waleni ina 
Matwiejewa. Przed połud­
niem delegacja Moskwy obej 
rżała film „A jednak Warsza 
wa”, obrazujący tragedię wo­
jenną miasta i pierwsze mie­
siące jego odbudowy, a następ 
nie zapoznała się z odbudowa 
nym Zamkiem Królewskim.

Goście radzieccy spotkali 
się także z sekretariatem KW 
PZPR i władzami administra 
cyjnvmi stolic?'.

Dokończenie na str. 2

W drodze z sesji ONZ

Przedstawiciel ^Afganistanu 
u P. Jaroszewicza

zytę kierownikowi MSZ/ Józe 
wwi CzyrKowi.

W rozmowach, które przebis 
gły w serdecznej, przyjaciel­
skiej atmosferze, omówiono 
główne problemy aktualnej 
sytuacji międzynarodowej o- 
raz stan i- perspektywy rozwo 
ju stosunków dwustronnych.

Wyrażono wolę rozszerze­
nia wzajemnych stosunków

Dokończę me nn str. 2

ZAKOŃCZENIE KAMPANII SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ PZPR

Partyjne obrady w Radomiu

z udziałem Edwarda Gierka
Z udziałem I sekretarza KC 

PZPR — Edwarda Gierka obra 
dow ala 16 bm. w Radomiu Wo 
jewódzka Konferencja • 'Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR. 
Zakończyła ona ostatni etap 
kampanii przed zwołanym na 
11 lutego br. w Warszawie VIII 
Zjrzdem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Przy­
pomnimy, że kampania ta za- 
początkowańą została we wrze 
śnin ubr. w blisko 70 000 grun 
partyjnych. Następnie odbyły 
się zebrania snrawoźdąwczo- 
wyborcze ok. 27 000 OOP i w po 
rad 75 000 podstawowych orga 
nizacjach partyjnych. Kolej­
nym ważnym etapem kampanii 
stały się konferencje sprawoz­
dawczo-wyborcze w gminach, 
miastach, uczelniach i przede 
wszystkim w zakładach pracy. 
Ostatni etap kampanii rozpo­
czął się, przy udziale Edwarda

lepszego wykorzystania poten­
cjału wytwórczego stworzone­
go w dekadzie lat siedemdzie­
siątych oraz zagadnienia sku­
teczności pracy i oddziaływa­
nia partii we wszystkich dziedzi 
nach społeczno-gospodarczych.

Wzrost roli, siły i autorytetu 
radomskiej wojewódzkiej orga 
nizacji partyjnej podkreśliła wy 
mownie poprzedzająca meryto 
rycznę obrady uroczystość wrą 
rżenia przez I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka kan

Pr zamówienie Edwarda 
, Gierka publikujemy na 
str. 3.

iewódzką Konferencją PZPR w 
Katowicach.

Na wojewódzkich konferen- 
. cjach — na tle dorobku i do­
świadczeń ostatnich lat w po­
szczególnych regionach kraju, 
uchwalone • zostały nrogramy 
d’J"łańia na lata 1980—1981; 
syntetyzowano też na tyra fo­
rum dotychczasowe rezultaty 
ogólnopartyjnej i o«rólnonarodn 
wej debaty nad Wytycznymi 
na VIII Zjazd PZPR. Konferen 
cie wybrały delegatów na 
Zjazd, którzy wraz z delegata­
mi wybranymi bezpośrednio na 
zakładowych konferencjach 
partyjnych — uchwala na nim 
program rozwoju Polski na la­
ta osiemdziesiąte.

Podobnie jak na wojewódz­
kich konferencjach partyjnych 
w całym kraju również w Ra­
domiu podjęto sprawy efektyw 
negro gospodarowania, jak naj-

dydackich legitymacji partyj­
nych 20-osobowęj grupie mło­
dych przodujących pracówni- 
ków różnych dziedzin życia spo 
łcrzno-gospodarczego.

Edward Gierek złożył ser­
deczna gratulacje, obecnym na 
uroczystości rodzicom i reko­
mendującym do partii oraz 
wszystkim nowo przyję-
tym. T ®$kretarz KC PZPR
stwierdź’! m. in., że
należność 
wiązuje

do partii
przy- 
zobo-

do jeszcze bardziej
aktywnej postawy politycznej, 
do szczególnie zaangażowanego 
współuczestnictwa w realizacji 
— wraz z całym narodem — 
strategii rozwoju kraju nakre­
ślonej przez PZPR.

Członków l kandydatów 
PZPR woj. radomskiego repre 
zentowało na konferencji 354 
delegatów.

Obecni byli członkowie cen­
tralnych władz i centralnego ak 
tywu partyjnego: zastępca 
członka KC PZPR, redaktor na 
czelny,„Zyęia Partii” — Igor Ło 
patyński, minister energetyki i 
energii atomowej —Zbigniew 
Bartosiewicz oraz zastępca kie

równika Kancelarii Sekrctaria 
tu KC PZPR — Jerzy Wójcik.

Delegacja uczestników kon­
ferencji złożyła — w związku z 
przypadającą właśnie w tym 
dniu 35 rocznicą wyzwolenia Ra 
domia — kwiaty przy Pomni­
ku Wdzięczności na Placu Zwy 
cięstwa.

Ostatnie lata — podkreślił 
m. in. w referacie sprawoz­
dawczym członek KC. I sekre 
tarz KW PZPR w Radomiu 
J^usz Prokopiak — były dla 
województwa okresem o szcze 
gólńej doniosłości. Konsek­
wentnie realizowany ’ był i 
jest program społeczno-gospo­
darczego rozwoju regionu na 
lata 1976 — 1985. powstały z 
inicjatywy' Edwarda Gierka. 
Woj. radomskie wnosi coraz 
większy wkład w rozwój gos­
podarki narodowej. Osiągnięć 
ty już dorobek wykazuj siu 
sżneść koncepcji specjalizacji 
przemysłu województwa w 
produkcji rynkowej i ekspof- 
towej.

" Coraz większy udział w o- 
gólnym bilansie mają przedsię 
biorstwa przetwórstwa rolno- 
śpóźywczego. Radomskie to 
przecież największy w kraju 
producent owoców; rozwija 
się tu także produkcję i prze­
twórstwo warzyw. Istnieją wa 
runki, by rolnictwo rozwijać 
szybciej. Należy dążyć do dal 
szego wzrostu dostaw środ­
ków potrzebnych w produkcji 
rćlnęj, w tym do rozwoju gos 
pc carstw specj alisty cznych, 
Których obecnie jest w woj. 
radomskim blisko 4 000.

Wiele miejsca w referacie 
poświęcono sprawom działal­
ności partii na rzecz popra­
wy warunków pracy i życia 
społeczeństwa. W ostatnich 2

Dokończenie na str 2

Nowy etap rewolucji afgańskiej
W Kabulu odbyła się 16 bm. 

konferencja prasowa ministra 
informacji i kultury Afganista­
nu Abdula Wadżida Sarbolan- 
da. Minister stwierdził, że Af­
ganistan wkroczył obecnie w no 
Wy etap rewolucji, charaktery­
zujący się dążeniem władz i 
społeczeństwa do stworzenia 
szerokiego frontu narodowego 
wszystkich sił demokratycznych 
'i postępowych. Podkreślił, że w 
tej chwili istnieją w kraju wa­
runki dla pokojowej pracy na­
rodu afgańskiego oraz umacnia 
nia i rozwijania osiągnięć rewo 
lucji 1978 roku.

Z satysfakcją stwierdzamy — 
powiedział Sarboland — że 
ważne i złożeni procesy rewolu 
cyjne, jakie mają dziś miejsce

Iran

Rozmowy z prezydeniem Panamy 
w sprawie ekstradycji byłego szacha
Jak informują źródła irań­

skie, prezydent Panamy — Ari 
stides Royo i minister spraw 

. zagranicznych Iranu — Sadek 
Ghotbzadeh odbyli 16 bm. roz­
mowę telefoniczną w sprawie 
ekstradycji byłego szacha prze 
.bywającego obecnie w Pana­

w Afganistanie, są szeroko i 
obiektywnie relacjonowane 
przez dużą część prasy świato­
wej. Nie wolno jednak nie za­
uważać tego, że na Zachodzie 
oraz w Chinach kontynuowana 
jest kampania oszczerczych na­
paści-na Afganistan i jego na­
ród.

Siły, które prowadzą tę akcję 
na arenie międzynarodowej 
oświadczył minister — ingerują 
tym sądnym w wewnętrzne spra 
wy naszego kraju. Budzi to u- 
zasadniony protest całego naro 
du afgańskiego. Zewnętrzni wro 
gowie Afganistanu, nie osiąg­
nąwszy swoich celów w drodze 
prowokacji zbrojnyh, stosują 
obecnie' metodę kłamstw i 
oszczerstw. (PAP) 

mie. Kilka dni temu rząd Ira­
nu wystąpił do rządu Panamy 
o aresztowanie, a następnie eks 
tradycję byłego szacha. Jak po 
daje ukazujący się tu dziennik 
„Bamdad” rozmowa odbyła się 
z inicjatywy prezydenta Royo, 

Dokończenie na str. 4

Bazy amerykański! 
w Egipcie

Kuwejęki dziennik „Al Wa­
ta n” informuje w koresponden 
cji- własnej z Kairu, że Egipt 
udo-stępnia swe bazy wojsko­
we Stanom ■ Zjednoczonym. 
Amerykanie najprawdopodob­
niej już zainstalowali w egip­
skiej bazie lotniczej w Kanie 
najnowocześniejszy system ra 
dercv/y i samoloty wojskowe 
USA korzystają z niego. W dru 
giej egipskiej bazie lotniczej, 
znajdującej się na zachód od 
Kairu, ma być niedługo zain- 
stalowąny taki sam system ra 
darowy. (PAP)

Posiedzenie Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej

16 bni. odbyło się z udziałem 
członka Biura' Politycznego, sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Bablu 
cha posiedzenie Centralnej ko­
misji Kontroli Partyjnej. V/ ob­
radach, którym przewodniczył Ste 
fan Misiaszek — przewodniczący 
CKKP, uczestniczyli przewodni­
czący wojewódzkich komisji kon­
troli partyjnych.

Plenum oceniło działalność 
CKKP za okres między VII a VIII 
Zjazdem PZPR.

Zabierając głos podczas posiedzę

E. Wojtaszek kontynuuje pobyt w ZSRR

Minister spraw zagranicznych PRL 
przybył do AłmaAty

Przebywający w Związku 
Radzieckim minister spraw za 
granicznych Emil- Wojtaszek 

■zapoznał się 16 bm. z obiekta 
mi O’impiady-80.

E. Wojtaszek wydał obiad 
na cześć ministra s^raw zagra 
nicznych ZSRR Andrieja Gro 
myki. Ze strony radzieckiej 
w pbiedzie brali udział: prz^e- 
wodniczący Rady Ministrów 
RFSRR, Michaił Sołomiencew',

nia Edward Babiuch podkreślił, 
na tle ogólnych zadań, rolę i zna 
czenie kontrolnej i Vitychowawcaej 
działalności KKP, jako ważnego 
czynnika Wyzwalania aktywności 
i wzrostu odpowiedzialności człon 
ków PZPR za realizację polityki 
partii. Podstawowym czynnikiem 
umożliwiającym wzrost kontrol­
nej i wychowawczej roli komisji 
Kontroli Partyjnej jest doświad­
czenie i głębokie zaangażowanie 
w sprawy partii i .kraju ponad 
's500 członków komisji oraz sku­
pionego wokół nich szerokiego 
aktywu, (PAPj 

ministrowie ZSRR, inne os obi 
stości oficjalne.

16 bm. wieczorem, Emil Woj­
taszek przybył do stolicy ra­
dzieckiego Kazachstanu Ałma 
Aty.'-

Na lotnisku powitali go przed 
stawiciele władz Kazachskiej 
SRR z zastępcą przewodniczą­
cego Rady Ministrów Republi­
ki Szangieriei Żanybiekowem.

PAP

Poprawa stanu zdrowia 
J. Broz Tito

Jak informuje agencja „Tan- 
jug”, powołując się na opinię kon 
syliurn lekarskiego, ogólny stan 
zdrowia prezydenta JFRS,‘ Josipa 
Broz Tito poprawił się. Jak jui 
informowaliśmy, J. Broz Tito pod 
dał się przed kilku dniami opera­
cji w związku z niedopaaganiejr 
układu krążenia w kończynach do 
nych.

Komitet Centralny Związku Ko- 
muniistów Jugosławii, którego 
członkowie zostali poinformowani 
o stanie zdrowia J. Broz Tito za 
aprobował wszystkie kroki poczy 
nione w związku z chorobą pre­
zydenta. (PAPj .

Komunikat 
wietnamskiego MSZ

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Wietnamu opublikowało ko­
munikat o pobycie w tym kraju 
grupy kongresmenów amerykań­
skich na czele z przewodniczą­
cym podkomisji d/s Azji i Ocea­
nu Spokojnego przy Komisji 
Spraw Zagranicznych Izby Repre­
zentantów.

Grupa przyjęta została przez 
wiceministra spraw zagranicznych 
WRS Phan Hiena. Podczas rozmo­
wy poruszono Sprawę „uchodź­
ców” z Wietnamu i kwestię za­
opatrzenia w żywność Kampuczy. 
Phan Hien przedstawił stanowi­
sko Wietnamu w tych sprawach, 
a także potenił dążenie VSA do 
sojuszu wojskowego z Chinami, 
który zagraża pokojowi i bezpie­
czeństwu w Azj oraz skrytyko­
wał insynuacje w Kongresie USA 
na temat stosowania nrzez Wiet­
nam substancji truiaęveh w Lao­
sie , i Kampuczy (PAP)

Odznaczenie
B. Ponomariowa
Zastępca członka Biura Politycz­

nego, sekretarz KC KPZR, Boris 
Ponomariow. został odznaczony 
Orderem Rewelacji Październiko­
wej, przyznanym mu za zasługi 
dla partii komunistycznej i pań­
stwa radzieckiego oraz w związku 
z TO rocznicą urodzin.

Boris Ponomariow jest profe­
sorem i członkiem Akademii Nauk 
ZSP.R. Od 1954 r. zajmuje stano­
wisko kierownika Wydziału Mię­
dzynarodowego KC KPZR. (PAP)
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V iewiarygodne, a prze- 
cięż prawdziwe: to nie 

których krajach tak zwa­
nego Trzeciego Świata, do 
pracy przymusza się nawet 
pięcioletnie dzieci! Zgodnie 
z ustaleniami Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy, 
na kuli ziemskiej zatrudnia 
się co najmniej . 54,5 milio 
na młodocianych w wieku 
dg piętnastu lat, z czego po 
nad 40 min. przypada na 
Azję, prawie 10 min na A-
frykę, a ponad 3 min na
Amerykę Łacińską. Tyle — 
dane, zebrane przez agen 
dy ONZ, lecz przypuszcza
się, iż ywistość jest
o wiele gorsza; najprawdo­
podobniej obarcza się pra-
cę o wiele
niż mówią o 
informacje.

K ajmlodsi,

więcej dzieci, 
tym oficjalne

od pięciu lat
począwszy, zatrudniani by­
wają chałupniczo na przy- 

'kład przy wyrobie dywa­
nów, albo zapałek, w róż­
nego rodzaju warsztatach 
rzemieślniczych, lokalach 
gastronomicznych, stacjach 
obsługi samochodów, na bu 
dowach, w gospodarstwach 
rolnych, w kopalniach i ka 
■mieniołpmachf!), a także ja 
ko gazeciarze, czyściciele o- 
bwwia, zbieracze dlpadkow 
użytkowych.

Przerażające fakty masc 
wego wciągania do pracy 
dzieci i to po 10 — 12 go­
dzin na dobę, za minimalną 
opłatą, w fatalnych warun­
kach sanitarnych i przy nę 
dznym wyżywieniu — no­
tuje się pomimo obowiązy­
wania w ztrielu krajach prze 
pisów i ustaw, nakazują­
cych ochronę najmłodszych

A.le ustawy i przepisy są 
nagminnie łamane nieraz za 
przyzwoleniem ubogich ro­
dziców, upatrujących w pc 
słaniu dzieci do pracy szan 
sę poprawy egzystencji dla 
rodziny. Odbywa się tó z 
ogromną krzywdą dla naj- 
młodszycte, wyniszczonych 
robotą ponad siły, nie mo 
gących się uczyć, z reguły 
niedożywianych, częstokroć 
— maltretowanych.

Międzynarodowy Tłok 
Dziecka upłynął, lecz nad- 
zwyczaj -ważki problem, ja 
kim jest tragiczny los milio 
nów dzieci w wielu pań­
stwach świata — pozostał

WP

Partyjne obrady w Radomiu

z udziałem Edwarda Gierka
Dokończenie ze str.,1

łatach przybyły 732 000 
powierzchni uży tkowej 
kań. To bardzo ważna 
wa, bowiem potrzeby

m kw. 
miesz- 

s pra­
. ... - w tej

dziedzinie są jednak wciąż da
lekie od zaspokojenia.

W dyskusji na tle do-
świadczeń partii w poszczegól­
nych środowiskach i opinii 
wyrażanych dotychczas w de­
bacie nad Wytycznymi na VIII 
Zjazd PZPR — mówiono o no­
wych bardziej złożonych niż 
dotąd zadaniąch w przemyśle, 
rolnictwie, w budownictwie 
zwłaszcza mieszkaniowym, a 
także o pracy idecwo-wyćhe- 
wawczej ogniw partii. Przed- 
zjazdowa debata wykazała, że 
społeczeństwo jest świadome, 
iż tylko rzetelna praca może 
przynieść dalszy odczuwalny 
przez każdego postęp. Jednym

miu Wojewódzkiej Konferen­
cji Sprawozdawczo-Wyborczej 
PZPR. ‘głos zabrał I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek.

W" przerwie obrad konferencji 
Edward Gierek zapoznał się z 
wystawą osiągnięć czołowych 
radomskich producentów. Ze­
brane ńa wystawie eksponaty 
ilustrują specyfikę gospodarki 
województwa radomskiego, jej 
wielkie przeobrażenia, jakie do­
konały się w dekadzie lat 70- 
tych.

niaka, Edward Gierek zapoznał 
się z warunkami pracy oddzia­
łu im. VII Zjazdu PZPR, na któ 
rego taśmie produkcyjnej mon 
toWano właśnie obuwie prze­
znaczone na eksport do krajów 
zachodnich. Po obejrzeniu eks­
pozycji modeli obuwia, wyróż­
nionych znakami wysokiej 
jakości — I sekretarż spotkał 
się z załoga „Radoskóru”. Mel­
dunek o wykonaniu zadań roku 
1979 i o zamierzeniach produk­
cyjnych na rok bieżący złożyła

Zaprezentowano tam m. in. brygadzistka oddziału szwalni

z istotnych tego czynników „Gerlacha”.

najnowsze modele aparatów z 
Radomskiej Wytwórni Telefo­
nów, maszyny do nisania i ma­
szyny do szycia z Zakładów Me 
tclcwzych im. Generała Waltera, 
syntetyczna skórę „polcorfam” 
i inne produkty chemiczne z 
Zakładów Tworzyw i Farb „Pro 
nit”, a także nakrycia stołowe 4 
nierdzewnej stali z zakładów

KSR: co w roku 1980

„Zremb” dla budownictwa
i na eksport

jest pełne wykorzystanie wie­
dzy. inicjatywy i kwalifikacji 
zawodowych / ludzi pracy, a 
jednocześnie stale podnoszenie 
umiejętności załóg.

Na zakończenie dyskusji, ja­
ka toczyła się na odbywają­
cej się wczoraj w Rado-

I sekretarz KC złoży! również 
wizytę załodze jednego z naj­
większych producentów cbu. 
win damskiego i młodzieżowego 
w kraju — Zakładów Przemy­
słu Skórzanego „Rado^kór”. 
Oprowadzany prze^ dyrektora 
zakładów — Andrzeja Forem-

Leokadia Kornet.
Konferencja przyjęła uchwa 

łę, określającą działania woje­
wódzkiej instancji partyjnej w 
realizacji zadań społeczno-go­
spodarczych regionu w latach 
1980—1981. Program ten formu 
łuje zadania w dziedzinie dal­
szego pogłębiania więzi partii 
ze społeczeństwem; konkrety­
zuje zamierzenia związane’ m. 
in. z lepszym dostosowaniem 
struktury produkcji do potrzeb 
społecznych i racjonalną gospo 
darką zasobami pracy.

Na konferencji wybrano 24 
delegatów na VIII Zjazd PZPR.

PAP

Wczoraj odbyła się sesja 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego w Kombinacie Ma­
szyn Budowlanych „Zremb” 
w Poznaniu, produkującym 
przede wszystkim maszyny i 
urządzenia dla budowni­
ctwa mieszkaniowego. Załoga 
„Zrembu” zrealizowała plan 
ubiegłoroczny w 99,1 procen­
tach (przyczyna niedoboru był 
brak części importowanych), 
przy czym najważniejsze za­
dania, jak dostawy' maszyn i 
urządzeń dla fabryk domów’, 
wykonano z nadwyżką.

Na'rok bieżący KSR przyję­
ła plan wyższy o 7,5 procent. 
Taki przyrost orcdukcji żarnie 
rza się osiągnąć przez poprawę 
struktury zatrudnienia oraz 
wdrożenie wyd-i-

Berlin

nych technologii. Wartość pro 
dukcji rna wynieść 3,5 mld 
zł, a złoży się na to m. in. 400 
żurawi wieżowych, 400 dźwi-
gćw
1200 agregatów

towa r o wg -os cb owy c h,
tynkarskich.

Planuje się podjąć produkcję 
29 wyrobów nowych lub zmo 
dernizowahych wśród nich 
pcmpv do betonu o wydajno 
śc.i 30 metrów sześciennych 
na godzinę (własnej ‘konstruk­
cji i z krajowych elementów), 
zgrzewarki do siatek zbroje- 
nicwYch, pomosty robocze.

Jedną trzecią produkcji 
sprzeda „Zremb” odbiorcom 
zagranicznym. Plan eksportu 
jest wyższy od ubiegłoroczne­
go o 26,4 procent, a w?"tcść 
jego wyniesie 101,5 min zł de 
wizm^^ch (^ra?

Wyroki na szpiegów RFN

Podróż wysłannika 
prezydenta USA 

po Europie
Jak już podawaliśmy, zasiępca 

sekretarza stanu w USA Warren 
Christophcr odby wa podróż po kra 
jach Europy zachodniej w charak 
terze Specjalnego wysłannika pre­
zydenta Cartera, usiłując zjednać 
rządy tych krajów dla amerykan 
skiego stanowiska wobec Iranu i 
Afganistanu, a także uzyskać po­
parcie dla zimnowojennyeh oc- 
suniąć adhiinistracji amerykan- 
skóej.

W środę Christopher przepro­
wadził rdżmówy w Bonn z nani- 
strem spraw zagranicznych RFN 
Hansem-Dietrichem Genscherem. 
Po spotkaniu przedstawiciel Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
RFN oznajmił, że było ono „frag­
mentem procesu uzgadniania inią- 
dzy Bonn i Waszyngtonem naj­
aktualniejszych problemów obee-

Wielkopolscy laureaci
nagród ministra rolnictwa

Jak już informowaliśmy, 14 
bm. zostały wręczone nagrody 
ministra rolnictwa za wybitne 
osiągnięcia naukowe, technicz­
ne i organizacyjne w roku 1979. 
Wśród laureatów nagród I i II 
stopnia znaleźli się naukowcy, 
praktycy rolnictwa i organiza­
torzy szkolenia rolniczego z 
Wielkopolski.

Laureatem nagrody I stopnia 
został m. in. mgr inż. Witold No 
wakowski z Centralnego ósrod 
ka Doskonalenia Kadr i Upow

bp oraz wdrażanie tej techno­
logii do praktyki rolniczej.'

Również nagrodę II stopnia 
otrzymał zespół pod kierownic 
twem mgr. inż. Jerzego Małec­
kiego, dyrektora naczelnego 
Zjednoczenia PPGR w Pozna­
niu za nową technologię me­
chanizacji i konserwacji kuku­
rydzy ziarnowej. Nagrodę tę o- 
trzymali: mgr inż. Kazimierz 
Kowalski z poznańskiej AR, 
mgr inż. Zygmunt Frąckowiak 
i mgr inż. Jan Wdowiak — z Po 
znańskiej Fabryki Maszyn

Jak poinformowała agencja 
ADN. Sąd Wojskowy w Berlinie 
skazał na 12 i 7 lat pozbawienia 
wolności Heinza i Gizelę Schla­
be. obywateli RFN, którym udo 
wodniono szpiegostwo na rzecz 
wvwiadu RFN.

H. Schlabe był od lata 1963 
roku agentem Zachodnionie- 
nieckiej Służby Wywiadowczej. 
Odbył on liczne podróże do 
NRD w celach szpiegowskich, 
które dotyczyły głównie obiek 
tów i urządzeń wojskowych. W

celu przygotowania dalszej dz'a 
łalhości szpiegowskiej z polece 
nia wywiadu RFN przekazywał 
on informacje o przejściach gra 
nicznych NRD oraz charaktery­
styki znanych mu obywateli 
ŃRD.

Gizęla Schlabe uczestniczyła 
aktywnie w szpiegostwie doty­
czącym obiektów wojskowych 
Ponadto opracowy wał-, cna cha 
rakterystyki obywateli NRD, 
którymi interesował się wy­
wiad RFN (PAP)

Spotkania z bojownikami
o wyzwolenie stolicy i kraju

Dokończenie ze str. 1

Na Placu Teatralnym

sta i perspektywami jego dalsze 
go rozwoju, odwiedzili w War-

Warszawie odbył się tradycyj Onkologii 
ny uróczysty capstrzyk, który

szawie plac budowy Centrum
, o r a z o dbu do w a n ę

nej sytuacji międzynarodowej'
oraz że rezultaty tego spotka­
nia będą „podstawą” dla rządu 
RFN w ocenie sytuacji na środko 
wym Wschodzie. (PAP)

szechniania Postępu w Rolnic­
twie, znajdującego ^ię w Pozna 
niu, który był w nagrodzonym 
zespole kierowanym przez dr. 
Wandę Barcikowską z Oddzia­
łu Instytutu Kształcenia Zawo 
dowego w Krakowie. Zespół 
ten podejmował prace badaw­
cze i wdrożeniowe nad wyko­
rzystaniem nowoczesnych form 
kształcenia zawodowego rolni­
ków z wykorzystaniem telewi­
zji i radia (popularne Rolnicze 
Technikum Telewizyjne).

KRONIKA DNIA
NAGRODZENI W KONKURSIE RACJONALIZATORSKIM

Rozstrzygnięty został czternasty konkurs krajowy na najlepsze pio- 
jekty wynalazcze z dziedziny transportu i drogownictwa. Wśród auto­
rów najciekawszych opracowań ro ku ubiegłego znaleźli się tei Wiel­
kopolanie. Trzecią nagrodę m. in. zdobyli: Zygmunt Antoszak. Marian 
Moszczak, Wojciech Stelmaszyk i Witold Wołowiecki z Rejonu Dróg 
Publicznych w Szamotułach (Poznańskie), Benedykt Czeszko z Od­
działu PKS w Ostrowie oraz Jerzy Majchrzycki i Ignacy Wojtkowski 
z Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych, (bcp)

DZIENNIKARZE NRD W POZNANIU
Przebywająca kilka dni w Polsce,ośmioosobowa grupa dziennikarzy 

czołowych dzienników i agencji Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej odwiedziła również Wielkopolskę.

Po wizycie w woj. kaliskim i zwiedzeniu zakładów Cegielskiego 
dziennikarze spotkali się wczoraj z przedstawicielami władz admini­
stracyjnych Poznania i województwa. Przeprowadzili też rozmowę 
z reprezentantami środowiska dziennikarzy poznańskich i kierownic­
twa Instytutu Zachodniego.

Gości interesowało szczególnie ożywienie życia politycznego i dzia­
łalności gospodarczej w regionie przed VIII Zjazdem PZPR. <r)

OGÓLNOPOLSKA SESJA STUDENCKA
Czterodniowe obrady rozpoczynają dzisiaj w Poznaniu uczestnicy 

ogólnopolskich Warsztatów metodologicznych na temat form własnoś­
ci w państwie socjalistycznym. Debatę, na którą przybyło około 50 
studentów i młodych pracowników nauki z większości ośrodków aka­
demickich kraju, zorganizowały — Poznańskie Centrum Studenckie­
go Ruchu Naukowego oraz Ogólnopolska Rada Nauk Społecznych przy 
Zarządzie Głównym SZSP. Wśród zaproszonych goś i znaleźli się ucze­
ni poznańscv, a także przedstawiciel Wydziału Prasy, Radia i Telewi­
zji KC PZPR, (wig)

35 ROCZNICA WYZWOLENIA CZĘSTOCHOWY
35 lat temu — 17 stycznia 1945 r. wojska 3 Armii Pancernej Gwardii 

i 5 Armii Gwardii wyzwoliły — w ramach tzw. operacji wiślańsko- 
odrzańskiej Armii Radzieckiej — Częstochowę. W związku z rocznicą 
wyzwolenia. 18 bm. delegacje społeczeństwa oddalv hołd pamięci żoł­
nierzy—wyzwolicieli; kwiaty złożono przed Pomnikiem Wdzięczności 
na Placu Biegańskiego oraz na cmentarzu w Częstochowie, gdzie znaj­
dują się mogiły radzieckich żołnierzy. (PAP)

Nagrodę TI stopnia przyzna­
no zespołowi pod kierownic­
twem prof. dr. bab. Marcelego 
Andrzejewskiego: dr. Jackowi 
Czekale i Marii Maj z poznań­
skiej Akademii Rolniczej, pra­
cownikom Zjednoczeń Przed­
siębiorstw Państwowej Gospo­
darki Rolnej: w Zielonej Gó­
rze — inż. Jerzemu Opęchow- 
skiemu, mgr. Bogumiłowi Para 
dzie. inż. Bogusławowi Kojty- 
chowi oraz w Gorzowie Wiel-
kopolskim inż. Stefanowi
Samsonowi. Otrzymali ją za ba 
dania nad działaniem oborni­
ka trocinowego na rośliny i gle

Żniwnych oraz mgr inż. Teofil 
Bekas, mgr inż. Stanisław Kę­
dzierski. inż. Kazimierz Kunde 
górski, inż. Tadeusz Kutniewicz 
— ze' Zjednoczenia PPGR w Po 
znaniu, mgr.inż. Alfons Miko­
łajczak i Marian Wojtera — z 
Kombinatu PGR Jarosławiec, 
mgr inż. Henryk Klinik — z 
Kombinatu PGR Ptaszkowo w 
województwie poznańskim.

Ponadto wśród laureatów na 
grody zespołowej II stopnia dla 
pracowników Instytutu Budów 
nictwa, Mechanizacji i Elektry 
fikacji Rolnictwa w Kłudzien- 
ku pod Warszawą, przyznanej 
za nową technologię konserwa 
cji kukurydzy ziarnowej w rę­
kawach foliowych, znaleźli się 
m. in. mgr inż. Jan Baier z Kom 
binatu PGR Manieczki w wo­
jewództwie poznańskim i mgr 
inż. Kazimierz Szablewski z Za 
kładu Hodowli Zarodowej w Ga 
rzynie w województwie lesz­
czyńskim. którzy walnie przy­
czynili się do opracowania kon 
strukcji rękawów foliowych i 
wdrożenia tej technologii żaki 
szania kukurydzy ziarnowej do 
praktyki rolniczej, (emp)

'gromadził haicerzy i instruk 
torów Stołecznej Chorągwi 
ZHP.

Pcd Pomnikiem Bohaterów 
Warszawy zaciągnięto warty 
honorowe oraz złożono kwiaty 
w hołdzie walczącym i pcleg- 
łym w latach 1939 — 1945.

W 35 rocznicę wyzwolenia 
stolicy rozpoczęło się 16 bm. 
dwudniowe ogólnopolskie .spot 
kanie twórców kultury i sztuki 
z Warszawą. Zapoznali się oni 
z nowoczesnym obliczem mia-

wnętrza Zamku Królewskiego. 
Na Ratuszu — spotkali się z gos 
podarzami Warszawy.

Wieczorem dla uczestników 
spotkania odbył się uroczysty 
koncert w Łazienkowskim Pa­
łacu na wyspie.

Na koncert przybyli: sekre­
tarz KC, I sekretarz KW PZPR 
Alojzy Karkoszka, kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR 
Bogdan Gawroński; min. kultu 
ty i sztuki Zygmund Najdow-
ski, prezydent miasta Jerzy
Majewski. (PAP)

Usunięto skutki wypadku
kolejowego

Niemal całą środę brygady 
z poznańskiej Dyrekcji Rejo­
nowej Kolei Państwowych na 
prawiały drugi to-r w rejonie 
stacji Cienin (Konińskie). Jak 
informowaliśmy wczoraj — 
wykoleił się tam w poniedział­
kowy wieczór pociąg towaro­
wy. paraliżując ruch na tra­
sie Poznań — Warszawa. Po- 
czątlrowo przypuszczano, że

w Cieninie
prace naprawcze ukończone 
zostaną ■wczoraj w południe, 
ple zlikwidowanie uszkodzeń 
sieci trakcyjnej okazało się 
bardziej skomplikowane i cza 
socldonre. Do godziny 16.50 
ruch odbywał się więc tylko 
no jednym torze, a dopiero 
wówczas udało się całkowicie 
usunąć skutki . wypadku i no- 
ciągi zaczęły kursować po obu 
torach. (bop)

'Przedstawiciel

U

Afganistanu
P. Jaroszewicza
Dokończenie ze str. 1

Obie strony zdecydowanie wy 
Dowiedziały się za kontynua­
cja polityki pokoju, odpręże­
nia i współpracy w stosun­
kach międzynarodowych.

Podkreślono z zadowoleniem 
realizację prógramu przemian 
społeczno-gospodarczych, wcie 
tających w życie idee rewolu­
cji kwietniowej, które stano- 
wia szercką platformę dla 
zjednoczenia'.wszystkich postę 
powych sił Afganistanu.

PAP

.........
„GŁOS 
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Milion godzin aktywności 
gnieźnieńskiej młodzieży

Aktywność zrzeszonych w 
ZSMP i ZHP młodych mieszkań­
ców Gniezna przejawia się m. in. 
w licznych czynach społecznych i 
produkcyjnych. Ich zeszłoroczne

rozwoju miasta Gniezna”. 50 
dym gnieźnianom wręczono

mło
też

kandydackie legitymacje partyj-

POGODA

rezultaty podsumowano 
wczorajszego spotkam a 
nia ów pracy, na Liki i 1 
nia bojowego.

Około 600 dziewc

> podczas 
przodow- 

wyszkole-

chłopców
reprezentowało ponad 10-tysięczną 
rzeszę członków obu związków. 
Sztandary ich — w obecności I 
sekretarza Komitetu Miejskiego 
PZPR, Kazimierza Jankowskiego 
— udekorowana zostały odznaka­
mi honorowymi „Za zasługi dla

ne.
Spotkanie było 

do podjęcia przez 
dzież zobowiązań 
zbliżającego się 
PZPR i n Zjazdu

również okazją 
tamtejszą mło- 
dla uczczenia

VIII Zjazdu
ZSMP. zadekla

rowano m in. kontynuowanie bu 
dovy obwodnicy miejskiej na tra 
sie E-33, pomoc we wznoszeniu 
szkoły na osiedlu Winiary i wy­
konanie czynów • produkcyjnych 
na ogólną wartość 5 min złotych. 
W czynach społecznych pcdjęto 
się przepracować 1 060 000 robo- 
czcgodzin. (bop)
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Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodn?1 przewiduje na dziś w 
W.elkopok'e: zachmurzenie . t 
i uc.iarkewane, miejscami zej­
ściowe duże, słabe opady śniegu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 14 do minus 16 stopni. maksv- 
malna od minus 3 do minus ' 5 
s.opni. Wiatry słabe, przeważnie 
pn 1 n fj n! oiyo -zachodnie.

Wczoraj o godz. 13 zanotowano
nastenujace temperatury; 
znaniu. KdPszu i Koninie 
9 stonnl, w Lesznie i Pil" n 
Stonni; ciśnienie 1001 bPa 
”?.l rnm.

min

czyli

Dzisiejszy serwis informacyjny 
50'ocowai Roch Kowalski,
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alsza poprawa poziomu życia społeczeństwa
istotą programu zawartego w Wytycznych na Vill Zjazd PZPR

Dziękując za zaproszchie na 
Wojewódzką Konferencje 
Sprawozdawczo-Wyborczą, Ed­
ward Gierek w imieniu Biura 
Politycznego KC PZPR prze­
kazał jej uczestnikom, a za 
ich pośrednictwem członkom 
partii, wszystkim ludziom pra 
ty woj. radomskiego słowa wy 
sokicgo uznania za dobre wy­
niki uzyskane w przemyśle i 
w rolnictwie, w rozw’oju o- 
swiaty i kultury. Woj. ra­
domskie od czasu jego utwo­
rzenia dokonało zrrcznego po 
stepu we wszystkich dziedzi­
nach życia. Jest to zasługą or 
ganizacji i instancji partyj­
nych, które potrafiły skutecz­
nie zmobilizować społeczne 
wysiłki. Jest zarazem świade­
ctwem ofiarnego trudu patrio 
tycznych i pracowitych miesz 
kańców tej ziemi.

Nawiązując do referatu I 
dyskusji mówca stwierdził, że 
prawidłowo oceniono w nich 
sytuację, słusznie określono 
kierunki działania.

Od kilku lat rozwój nasze­
go kraju odbywa się w warun 
kach trudniejszych niż w piec 
wszej połowie lat siedemdzie­
siątych. Wszystko wskazuje 
na to, że me będzie nam łatwo 
także w pierwszej połowie lat 
osiemdziesiątych. Istota pro­
gramu, zawartego w Wytycz­
nych na VIII Zjazd naszej par 
tli polega na tym. by w trud­
niejszych warunkach zapew­
nić, dzięki lepszej pracy, dzię­
ki pe^iemu wykorzystaniu 
stworzonego potencjału pro­
dukcyjnego, dalszy rozwój kra 
ju i systematyczną, choć mo­
że nie tak szybką jak w minio 
nej dekadzie, poprawę pozio­
mu życia społeczeństwa. W ta 
kim właśnie duchu przebiega 
ła konferencja w Radomiu, 
która zamyka trwającą od kil 
ku miesięcy przedzjazdową 
kampanię sprawozdawczo- 
wyborczą w cełej partii. 
Treść i atmosfera dyskusji 
partyjnych były kolejnym 
świadectwem dojrzałości poli­
tycznej szerokich rzesz człon 
ków i działaczy PZPR. Dys­
kusję tę cechowało wysokie 
poczucie odpowiedzialności za 
losy kraju, duma z osiągnięć, 
a zarazem krytycyzm i twór­
czy niepokój. poszukiwanie 
najlepszych dróg i metod rea 
lizacji stojących przed pezet- 
perowcami zadań.

Powinnością instancji i or­
ganizacji partyjnych jest 
wnikliwe rozpatrzenie wszy­
stkich zgłoszonych wniosków 
i każdego krytycznego sygna­
łu.

Wytyczne KC na VIII 
Zjazd spotkały się w całej par 
lii z aprobatą i poparciem. 
Już teraz, choć dyskusja jesz 
cze się nie skończyła, można 
stwierdzić, że zesłały one 
wzbogacone o mwfe wnioski i 
propozycje.

Komitet Centralny staran­
nie śledzi i analizuje dysku­
sję, zarówno w partii, jak 
wśród całego społeczeństwa, a 
także w prasie, radio i tele­
wizji. Uczynimy wszystko, by 
głosy podyktowane troską o 
dobro ojczyzny, nie przeszły 
niezauważone, aby nie uronić 
nic z dorobku tej wielkiej, po 
wszechnei debaty, która czy­
ni program partii własnością 
wszystkich Polek i Polaków. 
Traktujemy bowiem dyskusję 
nad Wytycznymi KC na VIII 
Zjazd, jako konsultację naj­
bardziej doniosłych proble­
mów kraju z klasą robotniczą, 
ze wszystkimi ludźmi pracy i 
całym społeczeństwem .

Woj. radomskie — konty­
nuował E. Gierek — należy 
do młodych województw. Re­
forma podziału administracyj 
nego kraju zaczyna się dopie­
ro a nie kończy w momencie 
podjęcia stosownych decyzji.

Intencją reformy było stwo­
rzenie bardziej dogodnych ram 
dla wyzwalania społecznej ini­
cjatywy, zbliżenia władzy do o- 
bywatcli i nade wszystko wy­
równania istniejących. zapóź- 
nień i dysproporcji pomiędzy 
różnymi częściami kraju oraz 
utworzenie z nowych miast wo 
jewódzkich prężnych ośrodków 
politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych promieniujących 
na cały region. Dziś z perspek­
tywy tych kilku lat dzielących 
nas od 1975 roku widać, że ge­
neralnie rzecz biorąc, reforma 
zdała egzamin życia, że była po 
trzebna, że w znacznej mierze 
spełniła towarzyszące jej ocze­
kiwania. Proces integracji no­
wych województw przebiega 
szybciej nawet niż się tego moż 
na było spodziewać.

Reforma przyczyniła się już 
w tym krótkim stosunkowo cza 
sie do podciągnięcia wzwyż sa 
mego Radomia oraz miast i wsi 
woj. radomskiego. Nietrudno to 
dostrzec. Mówiliście też o po­
trzebach i nikt nie mógłby Wam 
zarzucić, że są to potrzeby nie­
uzasadnione — powiedział E. 
Gierek — ale sięgnijmy pamię­
cią wstecz — ile z tych potrzeb 
jest już na miarę dawnego mia 
sta i powiatu radomskiego, a na 
miarę nowych, wyższych aspira 
cji radomskiego województwa. 
Tak właśnie powinno być i to 
również chcieliśmy osiągnąć 
dokonując ręformy.

Okres tworzenia nowych wo­
jewództw nie był pod wzglę­
dem gospodarczym najlepszy 
dla naszego kraju. Mówimy o 
tym otwarcie, że i najbliższe la 
ta nie będą łatwe. Mimo to pro 
ces umacniania nowych woje­
wództw. rozwijania ich bazy 
produkcyjnej i komunalnej bę 
dziemy kontynuować na mia­
rę sił i środków, których wiel­
kość zależy od pracy wszy­
stkich 49 województw, od pra­
cy całego narodu.

Omówienie przemćw’enia E. Gierka

E. Gierek podkreślił dalej, że 
decydujące znaczenie w rozwią 
zywaniu wszystkich spraw ma 
postawa ludzi, ich gospodarskie 
myślenie, inicjatywa i rzetel­
ność w wykonywaniu zadań.

Istotą efektywności gospoda 
rowania jest — kontynuował I 
sekretarz KC PZPR — optymal 
ne wykorzystanie posiadanych 
możliwości i warunków. Obok 
wielu innych dziedzin gospodar 
ki narodowej możliwości takie 
istnieją w ważnej a często nie­
docenianej dziedzinie, jaką jest 
Uspołeczniony przemysł drob­
ny.

Zwiększeniu udziału uspcłocz 
nionego przemysłu drobnego w 
rozwoju społeczno-gospodar­
czym kraju poświęcone było 
XIV Plenum KC PZPR w kwiet 
niu ubr. W następstwie podję­
tych decyzji stworzone zostały* 
korzystne warunki rozwoju te 
go przemysłu. Jeszcze w 1979 r. 
przyznano dodatkowo 1 mld zł 
na inwestycje. W efekcie na ry 
nek trafiły w ubr. dodatkowo 
towary wartości 2,5 mld zł, a w 
br. ich ilość nadal będzie wzra 
stać i osiągnie wartość 3,5 mld 
zł. Przygotowany został pro­
gram budowy sieci małych za­
kładów w najbliższych latach. 
Jest on konsekwentnie realizo­
wany.

W rozwoju przemysłu drob­
nego, z natury rzeczy próduku- 
jącego wyroby poszukiwane 
przez nabywców, a zwłaszcza w 
rozwoju drobnego przemysłu 
rolno-spożywczego widzimy po 
ważne źródło poprawy zaopa­
trzenia rynku, wykorzystania 
lokalnych tradycji i możliwo­
ści, wzbogacenia asortymentu, 
poprawy jakości artykułów i 
wyrobów, spożywczych. W przy 
szlości chcielibyśmy stworzyć 
siec drobnych zakładów prze­
twórczych i usługowych w każ 
dej gminie. W tym upatrujemy 
ważny serfs powołania gmin, 
które powiny stać się nie tylko 
jednostkami administracyjny­
mi, lecz przede wszystkim go­
spodarczymi, odgrywającymi 
aktywną rolę w społeczno-eko 
nomicznym rozwoju kraju.

Integralną częścią programu 
z którym partia idzie na swój 
VIII Zjazd, są zamierzenia w 
dziedzinie dalszego rozwoju 
de mokra cji socjalistyczne j
Przywiązujemy wielką wagę 
do stałego zwiększania udzia- 
Iti ludzi p’acy, całego społe­
czeństwa we współdecydowa­
niu zarówno o sprawach za. 
kładu pracy, osiedla czy wsi 
jak i w sprawach dotyczących 
całego kraju.

Najsłuszniejsze nawet decy­
zje podejmowane centralnie 
nie wystarczą, by osiągnąć 
wyższa efektywność gospoda­
rowania — w skażał Edward 
Gierek. Potrzebny jest tu sze­

roki, aktywny i świadomy 
udział ludzi pracy w zarzą­
dzaniu, w ustalaniu optymal­
nych planów produkcji, w 
działaniach na rzecz wdraża­
nia postępu technicznego, 
usprawniania organizacji, Pod­
noszenia wydajności i dyscy­
pliny pracy, obniżki kosztów 
wytwarzania. Realizacja za­
sad demokracji socjalistycznej 
ma istotny wpłjw na połilycz 
ną atmosferę życia kraju. 
Jest ważnym czynnikiem u- 
macniania ludzkiego pcczucia 
godności, inicjatywy i odpo­
wiedzialności oraz Przezwycię 
tania odziedziczonego z prze­
szłości niedobrego podziału 
na „my” — rządzeni i „oni” 
— rządzący.

ideowe, polityczne i społecz 
ne walory, jakie .niesie ze 
sobą socjalistyczna demokra­
cja. są u nas na ogól docenia­
ne — choć powiedzmy szcze­
rze. reąlizaęj1 jej zasad nie 
przychodzi łatwo. Nie zawsze 
jeszcze rozumiana jest ta 
prawda, że stosowanie zasad 
demokracji socjalistycznej to 
nieodzowny warunek trafno­
ści decyzji, rzetelnej ’ oceny 
stanu faktycznego i wyprowa 
dzania prawidłowych wnięs- 
ków, warunek sprawności dz,ia 
łania, a także droga do uzy- 
skanóą najwyższej, bo świado­
mej dyscypliny. Prawo obywa 
tela. do zabierania głosu w 
sprawach publicznych, jest 
niezawodną brenią w walce z 
negatywnymi zjawiskami, z 
naruszaniem sprawiedliwości 
społecznej, z nieuzasadniony- 

'mi przywilejami, z łamaniem 
x zasad, socjalizmu. Demokracja 

socjalistyczna to pojęcie klaso 
we, nie ma w niej miejsca dla 
ludzi występujących z pozycji 
sptzdcznyęh z interesami na­
rodu. Jest to demokracja dla 
ludzi pracy i w interesie lu­
dzi pracy.

W latach siedemdziesiątych 
dokonaliśmy wielu posunięć, 
mających na celu doskonale­
nie demokracji socjalistycznej 
— podkreślił mówca. W zna­
nych towarzyszom decyzjach 
znalazła odbicie waga, jaką 
przywiązujemy do roli samo­
rządu robotniczego, samorzą­
du rolniczego, do różnych form 
samorządności mieszkańców 
miast i wsi.

Należytej troski ze strony in­
stancji partyjnych wymaga sta 
łe usprawnianie działalności 
władz terenowych, a zwłaszcza 
urzędów gminnych. Mimo zna­
cznego postępu wciąż jeszcze 
ich praca jest dość często przed 
miotem skarg i uwag krytycz­
nych. Dotyczą one takich zja­
wisk, jak nadmierna fluktuacja 
kadr, niedostateczna koordyna­
cja poczynań służb i instytucji 
działających w gminie i stesun 

kowo niska jeszcze kultura 
załatwiania spraw obywateli. 
Zdarzają się też przypadki nie­
rzetelności, kumoterstwa i pro­
tekcji, a niekiedy i korupcji. 
Dla przezwyciężenia tych zja­
wisk niezbędne jest zwiększe­
nie aktywności i kompetencji 
rad narodowych sprawujących 
nadzór nad funkcjonowaniem 
aparatu administracji państwo 
wej. Sprawy te są szczególnie 
aktualne w związku ze zbliżają 
cymi się wyborami do Sejmu i 
rad narodowych.

Rozwój demokracji socjalisty 
cznej wymaga zarówno Gd 
przedstawicieli władz, od kadry 
kierowniczej, jak też od obywa 
teli i szeregowych pracowni­
ków stałego uczenia się jej . za­
sad. Na obecnym poziomie roz­
woju Polski złożoność procesów 
produkcyjnych, a także wymo­
gi dobrej organizacji życia zbio 
rowego powodują, że współza­
leżność pomiędzy realizacją 
praw i obowiązków obywatel­
skich staje się coraz silniejsza.

Podstawowym warunkiem po 
wodzenia wszystkich naszych 
zamierzeń jest konsekwentne u- 
macnianie jedności wszystkich 
patriotycznych sił naszego na­
rodu wokół programu partii. 
Jest to zadanie na historyczną 
miarę, którego realizacja wyma 
ga nade wsystko stałego zacieś­
niania więzi.partii, jej aktywu 
i instancji, organów władzy lu­
dowej z klasą robotniczą, rolni 
kami, inteligencją, z całym na- 
rodem. Więź ta jest niezastąpio 
nym czynnikiem pozwalającym 
na trafne wytyczanie celów i za 
dań, prowadzenie prawidłowej 
polityki, rozwiązywanie naj­
trudniejszych problemów.

Dlatego dla działacza partyj­
nego czy państwowego najważ 
niejszym obowiązkiem jest być 
na pierwszej linii pracy, wśród 
ludzi tworzących bezpośrednio 
materialne i duchowe wartości 
narodu, uważnie wsłuchiwać’ 
się w ich głos, zjednywać ich 
poparcie dla zamierzeń podej­
mowanych przez naszą partię, 
radzić się ich przy rozstrzyga­
niu spraw, które rodzi życie spo 
łeczne i gospodarcze.

Więź partii z narodem bu­
duje się w konsekwentnym, 
długotrwałym działaniu, któ­
rego nie wolno osłabiać ani 
przerywać — wskazał E. Gie­
rek. Składają się na nią kon­
takty w konkretnych środowi 
skach i zakładach pracy, z 
konkretnymi ludźmi, osobisty 
przykład dobręgo wypełniania 
zawodowych i społecznych po 
winności, Właściwa postawa 
moralna, partyjne stanowisko 
wobec każdego problemu i w 
każdej sytuacji Nie wolno u- 
ciekąć od złożonych spraw, od 
najtrudniejszej nawet prawdy. 
Tylko przez otwarte stawdą- 
r-e problemów można zmobi­
lizować ludzi do współudziału 
w ich rozwiązywaniu. Każdy, 
kto wstępuje do partii, bie- 
rze na siebie poważne obo­

wiązki, musi się liczyć z tym, 
że życie nie będzie szczędzić 
mu trosk i kłopotów, że po­
trzebna mu będzie wytrwa- 
Łću, hart i odwaga, i że nie 
raz znajdzie się w sytuacji 
konfliktowej, gdy trzeba bę­
dzie się narazić w obronię 
słusznej sprawy.

Mówię o tym również dla­
tego, że wasza organizacja par 
tyjna ma za sobą trudne do­
świadczenia — stwierdził 
mówca. Jeśli dziś panuje w 
Radomiu atmosfera wydajnej 
prący, ład i porządek, jeśli 
udało się wam wiele zrobić, 
to właśnie dzięki temu, że ot 
warcie stawialiście sprawy^ 
przed załogami zakładów pra' 
cy i społeczeństwem woje­
wództwa radomskiego, nie u- 
nikając drażliwych proble­
mów, wspólnie je omawialiś­
cie i .wspólnie przystępowaliś­
cie do ich rozwiązania. Pozwo 
Jiło wam to stworzyć właści­
wy klimat polityczny, zespolić 
siły społeczne w pracy dla 
dobra województwa i kraju. 
Tak zawsze powinni działać 
komuniści.

Również w szerszej skali 
wyciągnęliśmy wnioski z trud 
nych doświadczeń przeszłości. 
Nie możemy bowiem uchylać 
się od podejmowania 1 roz­
wiązywania spraw nawet naj­
trudniejszych, spraw złożo­
nych, wymagających wysokie 
go stopnia zrozumienia I zdy 
s c y plin ow an i a s po I ac znego.
Musimy jednakże znajdować 
zawsze taką drogę rozwiązy­
wania tych problemów, aby 
można było pozyskać świado­
me poparcie klasy robotni­
czej, społeczeństwa, aby nikt, 
kto uczciwy nie miał wątpli­
wości, co do konieczności pro 
poncwanych rozwiązań, co do 
szczerości intencji zgłaszanych 
propozycji, czy wobec decy­
zji.
■ Na zakończenie I sekretarz 
KC PZPR' stwierdzał, że w 
momencie, gdy ogłoszone zo­
staną wyniki wyborów na 
konferencji w Radomiu, znany 
będzie skład delegatów na 
VIII Zjazd. Składając im 
wszystkim gratulacje, wyra­
ził • przekonanie, że dobrze 
przygotują się do udziału w 
obradach Zjazdu i godnie bę­
dą reprezentować swoje erga 
nizację partyjne. Złożył też 
gratulacje wsaystkim n^wo 
wybranym członkom władz 
partyjnych w województwach, 
w miastach i gminach, w za- 
kłcdąeh pracy, w podstawo­
wych i oddziałowych erganiza 
ćjach partyjnych. Życzmy so­
bie wspólnie, drodzy towarzy 
sze — zaakcentował E. Gierek 
— abyśmy dobrze zdali egza­
min z odpowiedzialności, ja­
ka na nas spoczywa, aby na­
sza praca w realizacji niełat­
wych przecież zadań przyno­
siła coraz lepsze owoce, dia 
partii i dla narodu. (PAP)

35 lat temu Warszawa została wyzwolo­
na przez Armię Radziecką i Wojsko 
Polskie. Na ten dzień Warszawa czeka 

ła, od września 1939 roku. Jubileuszowe ży­
czenia śle Warszawie cały naród, albowiem 
naród razem z Warszawą przeżywał dni słą,- 
wy i chwały, dni piękne i posępne; albowiem 
cały naród razem z Warszawa cierpiał i po 
wyzwoleniu razem Warszawę odbudowywał. 
A potem — przez ponad trzydzieści lat budo 
wał. Kto z Polaków nie do’ożył swojej ce­
giełki do dzisiejszej Warszawy, do takiej ja­
ką jest, jaką wyczarowała myśl polityczna 
powojennej władzy ludowej i praca narodu? 
Może ta Twoja — czytelniku — cegiełka tkwi 
położona przez sławnego murarza Krajewskie 
go w którymś z domów na Muranowie, a mo­
że na Mariensztacie lub Starym Mieście. Mo 
że ulokowała się w morach Pałacu Wila­
nowskiego. Pałacu pa Wyspie a może Zam­
ku Królewskiego lub Ksieżst Mazowieckich? 
Osobliwość współczesnej Warszawy polega 
chyba na lym, że jest ona bynajmniej nie 
w przenośni wspólnym darem narodu. By­
najmniej nie jedno” zowym. Lecz darem nie- 
ustającym — trzydziestopięcioletnim.

Warszawa i Polacy

Ale kto wie, czy czr.s oddalający nas od 
roku 1945, od lat ‘odbudowy i marzeń o War­
szawie, jako darze narodu, nie zaciera tych 

■faktów. Po wojnie, nawet dobrych kilka lat 
po wojnie mawiało się: jest Warszawa! Ale to 
znaczyło, że Warszawa żyje, że dźwiga się z 
ruin, że myśli ambitnie. I na dźwięk tych 
słów przechodził człowieka dreszcz wz.u^ze- 
ria, zaś wyobraźnia ro‘,noczvn?’n projekcję 
przeżyć miasta i narodu. Jest Warszawa —

jakiż był to bodaiec doiznań patriotycznych! 
Podobno wówczas — jak pisał Ksawery Pru- 
szyński — nawet tańce na dancingu w hote­
lu „Polonia” miały inny, jakby podniosły cha 
rakter. Trochę prowincjonalny, junacki, szar 
mancki, a mimo wszystko czuć było i na tym 
parkiecie, że jest Warszawa.

Jaka Warszawa jest dzisiaj.? Warszawa 
musi się nadal rozwijać pod każdym wzglę­
dem, jeżeli ma wypełniać zadowalająco swoje 
funkcje stolicy rozwijającego się państwa. 
Więc się rozwija. Patrząc na mapę Warszawy 
i województwa stołecznego chyba nie sposób 
oprzeć się wrażeniu, że obrzeża Warszawy zwa­
ne województwem stołecznym są jakby ziemią 
zarezerwowaną pod przyszłą rozbudowę. Pod 
rozbudowę — w latach dziewięćdziesiątych, 
po 2000 roku, w XXI wieku. Rytm stołeczności, 
atmosfera stołeczności przesuwa się zdecydo­
wanie głęboko w Mazowsze. W latach pięćdzie­
siątych — wkroczyła na zaniedbane tereny 
Żerania, gdzie dziś jest FSO. W latach sześć­
dziesiątych objęła południe przez stworzenie 
przemysłu na Służewcu. W latach siedemdzie­
siątych ta stołeczność przekroczyła granice 
Ursusa, gdzie dziś powstaje traktorowy gi­
gant i granice Piaseczn^, gdzie ruszył już Pol. 
kolor. W latach osiemdziesiątych ekspansja 
kieruje się wzdłuż pasma północnego ku Mod- 
F iowi oraz wzdłuż zachodniego ku Błoniu. 
Czy to znaczy, że warszawiacy roku 2000 będą

mieszkać i żyć w mieście — molochu, w mieś­
cie rozla.iym po całej nizinie mazowieckiej? W 
mieście tracącym swój dawny historyczny cha­
rakter na rzecz rozwoju? Pytanie warte zasta­
nowienia. Ale czy istnieje jakaś szansa obrońy 
przed prawami współczesności? A ta współ­
czesność twierdzi: stolicy potrzeba wszystkie­
go więcej. Stanowisk pracy, mieszkań, urzą­
dzeń komunalnych, kulturalnych. Rozwój 
miast, a zwłaszcza takiego-miasta jak Warsza­
wa, nie może być jednostronny. Każde miasto 
tylko wówczas będzie miało bogatą swoją oso­
bowość. jeżeli potrafi, się rozwijać wszech­
stronnie. ale harmonijnie. Byłoby nieszczęściem 
dla Warszawy, a także i dla całego kraju, gdy­
by miała być tylko na przykład miastem urzęd­
ników centralnych instytucji, handlu, usług i 
kultury. Przemysł jest uciążliwy dla miast, ale 
Warszawa bez przemysłu nie byłaby współczes­
na i nowoczesna.

Jaki dziś mamy do Warszawy stosunek?
Nieraz daje się słyszeć opinię jak jakiś wy­

rzut pretensji: znowu dla Warszawy, znowu ta 
Warszawa, wszystko zabiera Warszawa! Kie­
dyś, s chyba to było w połowie lat siedemdzie­
siątych. dyskutowano w prasie, dlaczego naj­
wybitniejsi twórcy z innych miast ciągną do 
Warszawy? Doczekaliśmy wcześniej, niż moż­
na było się spodziewać, momentu, żc już nie 
ciągną do Warszawy. Obok Warszawy rozkwit­
ły wspaniale różne ośrodki kulturalne, o czym

dziś z zazdrością mówi również Warszawa. 
Wreszcie — tak można powiedzieć — przyszedł 
czas bardziej harmonijnego rozwoju całego 
kraju, a w tym: przemysłu, szkolnictwa wyż­
szego, teatru, muzyki, nauki. Warszawa jest 
obecnie tylko jednym z rozwijających się pol­
skich miast, Już bowiem nie ma żadnych ra­
cji, aby najwięcej sił duchowych i środków ma­
terialnych dać jednemu miastu. Dawniej — 
jeszcze parę lat temu — takie racje były. Obec­
nie tylko w niektórych dziedzinach Warszawa 
zajmuje pierwsze miejsce wśród miast. Przede 
wszystkim jest miastem największym. Naj­
większa jest też sprzedaż detaliczna towarów 
na 1 mieszkańca, najwięcej jest studentów, naj­
więcej przypada widzów w kinach na 1000 lud­
ności, najwięcej lekarzy i dentystów na 10 000 
ludności. I na tym się ta lista zamyka. W po­
zostałych dziedzinach Warszawa ustępuje 
pierwszeństwa innym. To prawda, że warsza­
wiacy w roku 1973 mieszkali lepiej od krako­
wian, od łodzian, poznaniaków i wrocławian, 
ale w Łodzi i we Wrocławiu oddaje się obecnie 
o kilka lub nawet kilkanaście izb więcej na 
1000 osób.

Wojna, zniszczenia zadecydowały o tym, że 
musicliśmy koncentrować środki materialne i 
uczucia dla Warszawy. Trzydzieści pięć lat po­
koju zadecydowało z kolei o tym, że możemy 
tymi środkami i uczuciami obdarzać po równo 
wszystkie miasta polskie.

A była ta Warszawa miastem — o którym 
ktoś napisał, że w niej każdy dom to kremato­
rium, a każde podwórko cmentarzem.

Wyobraźmy sobie: od tego czasu minęło za­
ledwie 35 lat!

JERZi KOCHA&UU



Sir. 4 ‘ GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 17 I 1980

Me

Rezerwacja miajsc
w parlamencie Finał PP w piłce ręcznej

dla pariasów Grunwald obrońcą głównego trofeum
Rząd indyjski postanowił- 

przedłużyć o dalsze 10 lat za­
sadę rezerwacji części miejsc 

• w parlamencie i w zgromadze­
niach stanowych dla byłych nie­
dotykalnych (pariasów) i tzw. 
plemion wydzielonych.

Zgodnie z tą zasadą pariasi i 
ludność plemienna, stanowiący 
nieco ponad jedną piątą spo­
śród 650 mlii mieszkańców In­
dii, mają zapewnione 116 z 544 
miejsc w Izbie Niższej parla­
mentu i 822 z 3 997 miejsc w 
zgromadzeniach ustawodaw­
czych 222 stanów i 5 terytoriów 
związkowych kraju.
Przywilej ten wprowadzono w 

^950 r. początkowo na 10 lat, aby 
dać warstwom upośledzonym 
szansę równego uczestnictwa w 
życiu politycznym. Był on prze­
dłużany już dwukrotnie, z uwa­
gi na powolność awansu spo­
łecznego pariasów i ludności 
plemiennej, a obecnie'," decyzją 
rządu Indiry Gandhi, zostanie 
przedłożony po raz trzeci, do 25 
stycznia 1990 r.

Byli niedotykalni i ludność 
plemienna mają również za­
gwarantowaną cześć miejsc pra­
cy w administracji państwowej, 
szkolnictwie i w innych służ­
bach publicznych. (PAP)

Ewakuacja po drabinach

Groźny pożar 
przy niby Roomelta 
Wczoraj weiwczesnych godzi 

nach rannych Komenda Straży 
Pożarnej w Poznaniu zaalarmo 
wana została pożarem, który 
wybuchł w budynku mieszkal­
nym przy ulicy Roosevelta 1. O 
godzinie 5.40 pierwsze jedno­
stki straży pożarnej były na 
miejscu. Paliło się mieszkanie 
na I piętrze,, ogień momental­
nie objął całe wyposażenie i róż 
przestrzeni! się na dwa sąsied 
nie mieszkania. Podjęto decy­
zję o ewakuacji lokatorów. Dra 
binarni strażackimi zdołano 
sprowadzić z 3 kondygnacji i 
poddasza 25 esób. Dzięki szyb­
kiej interwencji nikt nie ucier­
piał.

Po godzinie pożar ugaszono, 
mimo to trzy mieszkania zosta 
ły wypalone. Straty przekracza 
ją 100 000 złotych. W akcji bra 
ło udział 10 sekcji Zawodowej 
Straży Pożarnej. Jak wynika z 
badań specjalnej komisji, przy 
czyną pożaru były wady w u- 
rządzeniach elektrycznych.

(jog)

HENRYK TYCNERI.

PRZYSZŁA W STYCZNIU
W chwilą później posterunek przy bramie zaalarmował nas, że 

coś dzieje się na ulicy. Ostrożne uchylając bramę zobaczyliśmy 
jak kilku żandarmów prowadziło kilkudziesięciu Polaków. Szli uł. 
Wierzbięcice (obecnie Gwardii Ludowej) w kierunku placu Drwę- 
skiego (obecny teren dworca PKS). Staliśmy bezsilni — nie mo­
gliśmy pomóc.

W nocy ze środy 24 na czwartek 25 stycznia 1945 także już w 
schronie słychać było grzmot artyler’i, ulicę jechały kilkakrotne 

। czołgi. Niestety, były to jeszcze „Tygrysy" z czarnymi krzyżami. 
Cały dzień 25 stycznia upłynął nam na dalszym, coraz lepszym 
urządzaniu schronu, kontroli dachów, rozmowach, uzupełnianiu 
zapasów wody. Wieczorem domem wstrząsały wystrzały z dwóch 
czołgów hitlerowskich, stojących na Rynku Wildeckim. W powie­
trzu czuło się zapach prochu. Niebo czerwone było od pożarów. 
Od sąsiadów, w kamienicach położonych bliżej Rynku V7ildeckie- 
go — komunikując się przez mur piwniczny — dowiedzieliśmy 
się, że piechota hitlerowska zajmuje stanowiska w bramach przy 
Rynku.

26 styczna wcześnie rano zauważyliśmy, że u zbiegu ulic 
Wierzbięcice i Górna Wilda (Gwardii Ludowej i Dzierżyńskiego), 
przed kioskiem, gdzie na początku stycznia wykopywano szyny 
tramwajowe, za niskim wałem ziem', ustawiony został niemiecki 
karabin maszynowy. Kilku żołnierzy leżąc za nim, strzelało.

Wiedzieliśmy, że nadchodzą decydujące chwile. Wzmógł się 
ciężki ostrzał. Coraz niebezpieczniej było wchodz-ć na dach. 
Ale było to konieczne, jeśli chcieliśmy uratować nasz dom. Bez 
przerwy obserwowaliśmy też stanowisko karabinu maszynowego.

Wyszukawszy jakieś łomy, w czwórkę z Ratajczckiem, Broni- 
stawem i Kazimierzem Napierał cmi, późną nęcą otworzyliśmy po 
cichu bramę. Na ulicach leżał śnieg, a my mieliśmy na sobie 
ciemne płaszcze. Nic więc dziwnego, że już po kilku krokach usły­
szeliśmy donośny okrzyk:

— Walter! Da kommen wełene vcn hinłec (Walter, tom nad­
chodzą z tyłu jacyś...).

Błyskawicznie dopodliśmy bramy zamykając ją na kłucz a ktoś 
ze starszych krzyknął:

— Położyć się na ziemię!
I to nes uratowało. Serio z pistoletu maszynowego podziura­

wiła bramę. Powoli wyczołgaliśmy się na podwórze i do schro­
nu, nic tam nie wspominając o naszej przygodzie. Niemniej, aż 
do końca walk przy Rynku Wildeckim, w bramie po przeciwle­
głej stronie ulicy, cały czas stał niemiecki żołnierz z automatem.

Gdzieś koło trzeciej rano, w poniedziałek, 26 stycznia 1945, 
nasi dyżurni donieśli, że z bramy po przeciwległej stronie ulicy
zniknął Niemieć z pistoletem maszynowym. Z narożnika ulicy
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Oświadczenie Światowej Rady Pokoju

Gwałtowne pogorszenie

sytuacji międzynarodowej
W opublikowanym w środę w 

Helsinkach oświadczeniu Świa­
towa Rada Pokoju stwierdza, że 
jest zaalarmowana gwałtow­
nym pogorszeniem się sytuacji 
międzynarodowej. Zagrożony zo 
stał pokój i odprężenie. USA 
prowadzą przygotowania mili­
tarne na szeroką skalę, uwzględ 
niając interesy kompleksu prze 
myślowo - wojskowego. Jedno­
cześnie z eskalacją wyścigu tar.Vstyczna histeria, jaka zna- 
zbrojeń, imperializm amerykań lazła wyraz w amerykańskich 
ski zamierza zintensyfikować
swą rolę międzynarodowego żan 
darma, co grozi żywotnym inte 
resom wszystkich narodów świa 
ta. Światowa Rada Pokoju przy 
pominą niedawną decyzję 
NATO, dotyczącą produkcji' i 
rozmieszczenia nowych, rakiet 
nuklearnych w Europie zachod­
niej, pisze o ogromnym wzroś­

Rozmowy z prezydentom Panamy 
w sprawie ekstradycji byłego szacha

Dokończenie zt tir. 1

jednakże jej szczegóły nie zo­
stały podane do publicznej wia 
domości.

Jednocześnie minister Ghot- 
bzadeh stanowczo zaprzeczył 
informacji agencji AP, jakoby 
władze Iranu wyraziły zgodę, 
aby powierzyć sekretarzowi ge 
neralnemu ONZ — Waldhei- 
mowi rolę mediatora w rozwią 
zaniu kryiysu amerykańsko- 
irańskiego.

Zgodnie z decyzją władz irań 
skich, wszyscy amerykańscy 
dziennikarze — których jest tu 
86 muszą opuścić Iran do 18 bm. 
wieczorem. Jednocześnie te sa­
me władze wydały wszystkim 
innym dziennikarzom przeby­
wającym w Iranie zakaz współ 
pracy, w jakiejkolwiek formie, 
z amerykańską prasą i środką 
mi masowego przekazu USA.

Kolejna runda rozmów de­
legacji rządowej z delegacją 
ludności kurdyjskiej, która od 
była się w Mahabadzie na te­
mat rozwiązania problemu kur 
dyjskiego, zakończyła się osiąg 
nięciern szeregu istotnych po­
rozumień. Jedna z najbardziej 
spornych spraw, jaką było wy­
cofanie z miasta Sanandadż gar 
nizonu „strażników rewolucji” 
— czego domagali się miesz­
kańcy miasta, kontynuując 
trwający od dwóch tygodni

cie programu zbrojeń amerykan ; 
skich i stwierdza, że na Bliskim j 
Wschodzie i w Azji południowo- ; 
zachodniej, USA wraz z innymi i 
reakcyjnymi siłami, skoncentro < 
wały ogromną liczbę, sil zbroj­
nych. Jednocześnie nasilenie i 
się obecności marynarki wojen < 
nej USA na Oceanie Indyjskim 
stanowi groźbę dla niezawisło­
ści Iranu. Szowinistyczna i mili

środkach masowego przekazu, 
zagraża całokształtowi stosun­
ków radziecko-amerykańskich. 
Prezydent Carter, decydując się 
na zamrożenie procesu ratyfika 
cji układu SALT II okazał się 
nieodpowiedzialnym politykiem.

Rząd Afganistanu — czytamy 
dalej w oświadczeniu Świato­
wej Rady Pokoju — skorzystał

strajk, protestacyjny — zosta­
ła uregulowana dzięki decyzji 
rządu o wycofaniu tego garni­
zonu i powierzeniu ochrony po 
rządku w Sanandadżu miejsco 
wej policji.

Jednocześnie prasa irańska 
informuje, że jednostki amery 
kańskiej floty wojennej o na­
pędzie atomowym płyną w kie­
runku Zatoki Perskiej. Wśród 
tych okrętów znajduje się naj 
większy amerykański lotnisko 
wiec o napędzie atomowym — 
„Nimitz” o wyporności 91 000 
ton, oraz dwa krążowniki — 
„Texas” i „California” wyposa­
żone w wyrzutnie rakietowe z 
głowicami atomowymi,

Teherański dziennik „Kay- 
han”‘zamieścił 16 bm. wywiad 
z przebywającym w Teheranie 

ambasadorem Iranu w Moskwie 
— Mohammedem Mokri, któ­
ry zapytany o „możliwości ame 
rykańskiej interwencji zbroj­
nej w Iranie” odpowiedział, że 
„gdyby Stany Zjednoczone zde 
cydowały się na taką interwen 
cję, popełniłyby największy 
błąd w całej historii, gdyż incy 
dent taki miałby nie tylko re­
gionalny charakter”.

Równocześnie w stolicy irań 
skiego Azerbejdżanu — Tebri- 
zie od kilku dni panuje spokój 
i życie, w tym blisko miliono- 
wym mieście, toczy się normal­
nie. (PAP) 

hitlerowcy przenieśli karabin maszynowy dalej w kierunku śród­
mieścia. Po kilku potężnych wybuchach umilkły strzały armat 
czołgów niemieckich na Rynku Wildeckim.

Była prawie szósta, gdy razem z mieszkającym u nas koleja­
rzem Kasprowiczem oraz Knasiakiem z oficyny, której ckna wy­
chodziły na ulicę Przemysłową, a dalej na dzisiejsze warsztaty 
Politeclwki Poznańskiej zauważyliśmy uciekających skekam 
wehrmachtowców. W chwilę później dostrzegliśmy jakoś inacze- 
umundurowanych źołrierzy. Gdy kilku susami doskakiwali do ul 
Przemysłowej, można było już wyraźnie zobaczyć ich bure czap­
ki, okrągłe magazynki pepesz. Nie mieliśmy już wątpliwości, że 
za chwilę na Wierzbięcicach będą oddziały Czerwonej Armii.

Szybko coś zjadłem w schronie, gdzie trudno było gotować, 
bo chyba 24 stycznia zgasło światło, a gazu też nie było. Od kil­
ku dni przestała także ciec woda z kranów. Pobiegłem na wyższe 
piętro i razem z jednym z kolegów, w opuszczonym mieszkaniu, 
otworzywszy drzwi balkonowe, położyliśmy się tak, by móc wi­
dzieć sporą przestrzeń ulicy. W k lką rwt później zobaczyliśmy, 
że pod ścianami domów, strzelając gwałtownie, posuwa się chy­
ba z pluton żołnierzy radzieckich. Jeszcze parę rzutów granatami 
i dotarli do rogu uNcy Szwajcarskiej (obecnie ul. Chwiotkowskie- 
SK>).

cdn

ze swych suwerennych praw, u- 
n i emo źli w tając dy we rs y jne
praktyki CIA i imperialistycz­
ną interwencję. Prezydent 
Carter potraktował ten fakt 
jako pretekst do zwiększenia 
obecności militarnej USA na 
całym świecie i do odwrócenia 
uwagi światowej opinii publicz 
nej od rzeczywistych zagrożeń 
dla pokoju.

W trudnym momencie histo­
rii Światowa Rada Pokoju' ape 
luje do zwolenników pokoju na 
całym świecie o zespolenie wszy 
stkidh sił dla obrony pokoju i 
odprężenia. Nikt nie może igno 
rować obecnego wyzwania. Za- 
grożonć sa stabilizacja na świe­
cie i pokój. Konieczne jest 
przeszkodzenie siłom wojny, 
dążącvm do zepchnięcia świata 
w otchłań katastrofy. (PAP)

Żona i córka A. Bhutto 
nadal 

w areszcie domowym 
Według doniesień z Karaczi, 

sankcja aresztu wobec żony i 
córki b. premiera Pakistanu, 
Zulfikara Ali Bhutto została 
przedłużona przez rząd oaki- 
stański na dalsze trzy miesią­
ce. Obie przebywają obecnie w 
swym domu w Larkana w po­
bliżu Karaczi, dokąd zostały 
przeniesione z’więzienia. w któ­
rym osadzono je w październi­
ku ub. r„ gdy rządzący Paki­
stanem gen. Mohammed Zia- 
Ul-Hag odroczył wybory po­
wszechne w kraju.

Zona i córka zgładzonego b 
premiera Pakistanu przebywa­
ją w areszcie domowym dwa i 
pół roku

W marcu wybory
do parlamentu Basków

Ze stolicy Basków, Bilbao, 
donoszą o wyznaczeniu daty 
wyborów do parlamentu ba­
skijskiego na dzień & marca 
br. Jak informuje biuletyn 
oficjalny pełniącej rolę tym­
czasowego rządu autonomicz­
nego Baskijskiej Rady Gene­
ralnej, odbędą się one w pro­
wincjach Vizcaya. Guipuzcoa 
oraz Alava. W każdej z tych 
trzech prowincji wyborcy wy­
łonią po 20 deputowanych, ktć 
rzy zasiądą W parlamencie 
baskijskim. Do jego zadań 
należał będzie następnie wy­
bór szefa rządu autonomiczne.

' go. (PAP)

Czy piłkarzom ręcznym 
Grunwaldu, którzy już od pa­
ru lat grają w finałowym tur 
niej u, uda się obronić, w zc- 
szłym roku zdobyty Puchar 
Polski? Przypomnijmy, że do 
finałowej rozgrywki (od 18— 
20 stycznia), którą zaplanowa 
no w poznańskiej Arenie, o- 
prócz Grunwaldu zakwaiifiko 
wał się aktualny mistrz Pol-

_ Hutnik Kraków, Pogoń 
Zabrze oraz drugi poznański 
zespół — drugoligowa Posha- 
nia.

Najgroźniejszym przeciwnikiem 
obrońcy Pucharu będzie drużyna 
krakowska. Ostatnio mimo, ze w 
składzie osłabionym brakiem ka- 
drowiczów, na turnieju w Tamo 
wie Hutnik zajął pierwsze miej 
sec pokonując pewnie Spójnię 
Gdańsk 26:20, ’ Pogoń Zabrze 21:17, 
Koronę Kraków 18:15 i Unię Tar­
nów 16:7.

Również podopieczni trenera A.. 
Wiecanowskiego (bez J. Kuleczki 
grającego wtedy w reprezentacji 
i T. Dybola kontuzja) przygeto- 
wując się do tej imprezy uczest­
niczyli w błyskawicznym turnie­
ju (mecze 2 X 15 minut) we Frank

Hokeiści przed zimową olimpiadą
w Lakę Placid

Kadra polskich hokeistów roz 
poczęła w Warszawie ostatni o- 
kres przygotowań do Igrzysk 
Olimpijskich w Lakę Placid. 
W treningach bierze udział 25 
zawodników. Przed wyjazdem 
do Lakę Placid hokeiści roze­
grają kilka spotkań towarzy­
skich. Rywalami mają być ho­
keiści CSRS i ZSRR, a następ­
nie, już za oceanem, drużyny a- 
mery kańskie;

Plan przygotowań do 10-80 
zakłada rozegranie ośmiu spot­
kań. Pod znakiem zapytania sta 
nęły jednak mecze z zespołem 
CSRS.

Ostatnio nasza drużyna re-

Czwarta wygrana 
H. Wenzel

W Arosa (Szwajcaria) roze­
grany został w środę slalom gi­
gant kobiet zaliczany do Pucha 
ru Świata. Triumfowała Han ni 
Wenzel (Liechtenstein), która 
odniosła już czwarte zwycię­
stwo w tym sezonie, zdecydowa 
nie zdążając do zdobycia Pucha 
ru Świata. Umocniła się ona na 
prowadzeniu w łącznej punkta­
cji- pucharowej, - Wyprzedzając 
Annemarie Moser już o 19 pkt 
Drugie miejsce w środowym 
slalomie zajęła Marie-Therese 
Nadig (Szwajcaria), a trzecie 
Perrine Pełen (Francja). Wen­
zel objęła prowadzenie-po pier­
wszym przejeździć, w którym 
wyprzedzała Nadig. Po drugim 
na trzecią lokatę awansowała 
Pełen., spychając na 4 miejsce 
młodą Szwajcarkę Erikę Hess.

Losowanie piłkarskich ME 
i ćwierćfinałów europejskich pucharów

W środę, 16 bm. w rzymskim 
hotelu „Excelsior” odbyło się lo 
sowanie ćwierćfinałów europej 
skich pucharów piłkarskich 
drużyn klubowych. W poszczę 
gólnych rozgrywkach pucharo 
wych zmierzą się:

PUCHAR EUROPY
Hajduk Split — Hamburger SV 
Nottingham Forest —

Dynamo Berlin 
Racing Strasbourg —

Ajax Amsterdam 
Celtic Glasgow — Real Madryt

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW 
Arsenał Londyn —

IFK Goeteborg 
CF Barcelona — FC Valencia 
FC Rijeka — Juventus Turyn 
Dynamo Moskwa — FC Nantes

PUCHAR UEFA
St. Etierine —

Borussia Moenchengladbabh 
FC Kaiserslautern —

Bayern Monachium 
VfB Stuttgart —

Lokomotiv Sofia 
Eintracht Frankfurt —

Zbrojovka Brno

furcie nad Odrą. Grunwald zajął 
tam trzecie miejsce przegrywając 
z Vorwąćrlsem Frankfurt 10:11 
(I liga) i zdobywcą Pucharu Wi­
gier Dozsą Debreczyn 10:12. Na­
tomiast zremisował z Wismut 
Aue (I liga NRD) i wygrał z BSG 

■ Cottbus (II liga) 18:13. Posuania 
z kolei występowała w nieco sła­
biej obsadzonym turnieju w War 
szawie gdzie zajęła czwartą lo­
katę.

Przeglądając trzydniowy pro 
gram gier wydajc się, że każ­
de spotkanie powinno dostar­
czyć * kibicom wiele emocji, 
Jednak meczem, którego wy­
nik będzie miał chyba najwięk 
szy wpływ na ' końcowy ręzul 
tat turnieju, przewidujemy 
mecz ostatni — w niedzielę o 
gedz. 12.30 — między Grunwal 
dem, a Hutnikiem. Wojsko­
wi nieraz pokazali, że w Waż 
nych meczach potrafią maksy 
malnie się skoncentrować i 
grać na najwyższym poziomie.

Dokładny terminarz finało­
wego turnieju o Puchar Polski 
w piłce ręcznej podamy w wy 

'daniu jutrzejszym, (h)

prezentacyjna została znacznie 
odmłodzona. Nie ma w kadrze 
tak doświadczonych zawodni­
ków, jak np. W. Ziętara, L. To­
karz, M. Jaskierski, A. Słowa­
kiewicz. Zastąpili ich młodsi. 
Bramkarz P. Łukaszka ma 18 
lat (najmłodszy w kadrze), 
obrońca A. Ujwary — 20 lat, a 
siedmiu innych zawodników po 
22 lata. Średnia wieku kadrowi 
czów wynosi 24,5 roku. Rekor­
dzistą w drużynie jest S. Cho­
waniec — 150 występów w re- 
prezentacji. Ten 27-letni zawód 
nik z pewnością stanie się lide 
rem drużyny. O dwa mecze 
mniej w reprezentacji rozegrał 
T. Obłój. (PAP)

Tenis stołowy

Szwecja — Polska 
w superlidze

Po udanym występie w mię­
dzynarodowych mistrzostwach 
Anglii reprezentacja polskich 
tenisistów stołowych udała się 
do Szwecji, gdzie dzisiaj w 
Rimbo rozegra kolejne, piąte 
spotkanie europejskiej superli­
gi z zespołem tego kraju. Zde- 
cydowanym' faworytem będą 
gospodarze. Drużyna szwedzka 
plasuje się po 4 kolejkach roz- 
gry wek na miejscach z
dwoma zwycięstwami i dwie­
ma porażkami.

Polacy udali się do Szwecji 
bezpośrednio z Brighto w skłs- 
dzię: Jolanta Szatko, Andrzej 
Grubba, Leszek Kucharski i 
Stanisław Frączyk. (PAP)

Meczę ćwierćfinałowe ?8ze- 
grane zostaną w dniach 5 i 19 
marca br. Drużyny wymienio­
ne na pierwszym miejscu gra­
ją pierwsze spotkanie na wła­
snym boisku, zaś rewanżowe 

. na wyjeździe.
☆

. W środę odbyło się również 
w Rzymie losowanie finało­
wych grup piłkarskich mi­
strzostw Europy — 1980. Decy 
dująca rozgrywka z udziałem 
siedmiu zwycięzców grup ejimi 
nacyjnych i gospodarzy — 
Włoch, odbędzie się w dniach 
11—22 czerwca na stadionach 
Mediolanu, Turynu, Neapolu i 
Rzymu.

W wyniku losowania powsta 
ły dwie następujące grupy: 
grupa I: CSRS. RFN, Grecja, 
Holandia, grupa II: Włochy, 
Hiszpania, Anglia. Belgia.

21 czerwca w Neapolu zmie­
rzą się w meczu o trzecie miej­
sce drużyny, które zajmą dru­
gie pozycje w swych grupach.

22 czerwca w Rzymie odbę­
dzie się finał z udziałem zwy­
cięzców grup. (PARJ
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WYDZIAŁ pielęgniarstwa w pSniu 
tu. Mostowa 6, telefon 599-20
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Simcę 1501 L-S okazyjnie 
sprzedam. Marian Woź­
niak, 64-60.3 Ludomy, woj. 
pilskie. I4p

Tarpana, stan dobry, roK
produkcji nadani

Mieszkanie

207-727. 1594 tg

Grpdzisjc Wlkp.

Krosno Odrzańskie, dom 
] jednogodzinny cały wol­

ny z ogrodem 1200 mi 
j plus 1500 mi dzierżawy

❖ 
❖ 
♦ 
♦
ł 
i
♦ 
♦ 
♦ i 
$ *

ZAWIADAMIA, że
PRZYJMUJE DO DNIA JO LUTEGO 1980 ROKU 

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
na rok szkolny rozpoczynający się 18 lutego 1980 r.
, Nauka w Studium trwa 2 lata. Istnieje możliwość 

uzjskama stypendium żywieniowego, a dla zamiej­
scowych mieszkanie w Domu Sluchacźa. ' 
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— matura lub ukończenie szkoły średniej,
— dobry stan zdrowia,
— wiek 18—35 lat.

Do podania należy dołączyć świadectwo dojrzałości lub 
świadectwo szkoły średniej. 4210-K1

❖

$

♦

Kalis/anv, 62-104 Pawlo- 
wo-ŻońsKib; woj. pilskie.

innym mieście. Oferty ! 
.PraSa” Grunwaldzka 19 

■Ha 15579g.

rzedpm względnie żarnie 
? na domek w okoli- 
ch Poznania. Oferty 
uhwaldzka 19 dla 13148,<

Zakład posadzkarski za­
trudni fliskarza. Osiedle 
Zwycięstwa blok 23 m. ?7.

I elewizory kolorowe: Sie 
mens, Jowisz nowe sprze 
dam. Oferty „P.asa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18157g

Czeladnik 
przyuczony

piekarski lub
potrzebny, 

spanie)
Dzierżyńskiego 173 m.
(Utrzymanie,

dobryr

kuchnię „Jogę” 
dwa'kanapotapczany. dwa 
fotele i segment pokoii-

Sprzedam dentystyczną za 
graniczną masę kompozy 

.ca^ną Isopast Vivaden* - 
Oferty ..Prasa”. Grun- 
v-aldzka 19. dla 1798Cg.

mny
sprzedam. Os. Mi­

nifestu Lipcowego 
10.

ni.

Kanapolauczan, segmenty

kowe sprzedam. Albańska
20 A. 189.34g

,o złożonego Żuka 
:yn iowego sprzeda m.
Filipiak, 62-320 Miło- 

i, ul. Pałczyńska 5, 
50. 24p

Sprzedani Fiata 126, rocz­
nik 1976. Ostrówek 11, 
godz. 10—18. 18093g

Sprzedam Syrenę '104 w
nobrym stanic, 
ta 1800 rocznik 
mon tu. Poznań 
Odrzycka 5.

1965 do re

Zamienię komfortowe 
mieszkanie własnościom o 
na piętro w willi lub wil 
Ic. Warunki do omówie-

waldzka 1!) dla

ainjenię mieszkanie spół

cław na 
Poznaniu.

M-3 dużo Wro- 
równorzędne w 

Wiadomość:

znań, Albańska 28 m. J.
15614g

Kupię działkę pod

mieniu 15 kin od Pozn- 
nia. Oferty „Prasa'', Gru

Dom jednorodzinny.

ogródkiem kupię. Pisem­
ne zgłoszenia: J. Bednar­
ski, Wągrowiec, Bobrow- 
niCka 44. 15319;

Wezmę

18059^1
kój. Głogowska 189 m. 5 Oferty

hektarów ziemi.
,Prasa”, Grunwal

dżka 19 dla 15722g.

Ogrodnictwo szklarniowe
eoo

Sprzedam zgrzewarkę do 
łoili PS. Tel. 778-014.

17332g

Gdańskie meble oryginal­
ne (kredens, stół, 6 krze­
seł) sprzedam. Tel. 209-ćUR.

Pompę wodną, wirnikową 
(silnik benzynowy) sprze 
dam. Tel. 675-400,' 18107g

I awilon handlowy 
iy.— warzywa — owoce 
na Ratajach spnzcdam. 
Os. Czecha 59 m. 2. 17977g własnościowe. Tel 

wewn. 10. IBOOiig

kupię kawi 
czkanie wic*" 

ł-pokojowc.

Sprzedam suknię ślubną 
długą (wzrost średni), rei 
709-83 po godz. 16. 1815 Ig

Ładowacz Nuj. ścinac: 
zielonki „Orkan”, nrąso- 
zbieracz „Robot” sprze- 
cam. Bronisław I owam 
cowski, Sosnowiec, gm
Śrem,

Z głębokim żalem zawiadamiamy.
12 stycznia 1080 
decżny kolega

roku

inż. EDMUND
kierownik Działu w

ZOOKP,

ZAKŁAD 
PRODUKTÓW AROMATYCZNYCH, 

ZAPACHOWYCH i KOSMETYCZNYCH 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 152A lei. 446-io, 

telex: 814895 
ZAGRANICZNA FIRMA POLONIJNA

ZATRUDNI

0 KSIĘGOWEGO 
.biegłego, z dużym doświadczeniem 
i wieloletnią praktyką, na kilka godzin 
tygodniowo na bardzo dobrych wa­
runkach.

OIcrty i referencje prosijny składać fn~ 
semnie pod w.w. adresem w Poznaniu.

147-KI

.Prasa”, Grunwaldzka 19 
ula 15468g.

nu sprzedam. OferiyPrzyjnię panią na pokój 
z opieką nad starszą oso 
bą. Poznań, ul. Gromadź

Warszawę górnozaworową ; 
1972 rok w dobrym stanie j

Ś wierć

Działkę budowlaną z par
.tttne.

:eda m

łownictwo obo

wanych producentów pro 
szę o przesłanie ofert.

icyjny i gospodar- 
domowego w Choj-

pozos! awiono 
pociągu relacji Muro-

Z dniem 2 stycznia 1980 r.

nowie. Pi. Maja

dla o zwrot wynagrodź'
432-51 wew

Projektuję domki jedno- 
lOdzinne, letniskowe, pa­
wilony handlówe, wnętrza 
i inne obiek.ty w krótkich 
terminach. Tadeusz Słel-

Panna po studiach zgrab­
na, sympatyczna, bez na 
logów dobrze sytuowana, 
członek SM pozna przy- 
st ojnego, intcligentn ego 
kawaiefa lat 25—32. Naj­
chętniej inżyniera łub ie 
karza w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa"’, 
Grunwaldzka .19 dla 1553ćg.

Błotniki do samochodów 
Syrena, Warszawa, Wart­
burg 353, Dacia, Skoda 
100 S, atrapa do Skody 
100 S poleca: Władysław' 
Malicki. Poznań, ul. Szeze
nankowo 52a. 166 3-

łprzędam przyczepę 6 ton

pę kempingową N 127 tie 
kompletną. W i a d o m o 5 ć : 
Gniezno, tel* 43-09. 22p

156Ug |

zmarł nagle nasz scr-

JANKOWSKI
Zarządzie Drogowym 

były naczelnik Oddziału Drogowego
w Zbąszyniu i Poznaniu. Odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, Srebrną i Złotą Odznaką 
„Przodujący Kolejarz”, Odznaką „Zasłużony Ra­
cjonalizator Produkcji”, Odznaką Honorową 
M. Poznania, Srebrną i Złota Odznaką Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techników Komunikacji,

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają;

najbliżsi współpracownicy

Dnia 14 stycznia 1980 ;pku odszedł i naszego 
grona ' ’ -g *>•***»

13283^.

STANISŁAW KUREK 
były długoletni kierownik Oddziału Betoniarni 
w Gądkach. Odznaczony Złotą Odznaką Ministra
Budownictwa i PMB, Odznaką 
Zasługi w Rozwoju województwa

Honorowa Za 
Poznańskiego.

Żegnamy Go z żalem.

i pracownicy

Sprzedam Vc Ik swa g ?n a 
1300 po wypadku, telefon 
77-56-35 po godz. 18. 17999g

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy
Przedsiębiorstwa Przemysłu Betonów

Prefabet” Poznań

łalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 stycznia 1980 roku zmarł nasz pracownik

113-K3

kol. STANISŁAW WOLNIEWICZ
wzorowy, ceniony pracownik, 

nieodżałowany kolega.

Kawaler, z zawodem, do­
brym spokojnym charak­
terem, wzrostu średniego, 
bez nałogów, pozna oa- 
nią lal 38—46,. katoliczkę, 
chętnie z dzieckiem i mle 
szkaniem. Cci matryn o- 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15570g.

rejon Hetmańskiej

Poszukuję lokal i na

| Komfortowe m-2 w Szcze 
t cinie z telefonem zamic-

lu Piastowskim, okazyj- ? Zamienię 
nie .sprzedam. Do objęcia , tizyp-’- '

Mieszkanie własno śc i o w e

Piesek pudel z biała w

w okolicy Wildy-przy Par

Domek lub budynek
uszczelnianiedający na

okolice Poznania. Go
lei.

IC-00-96 Kalinowski.Grunwaldzka 19

nagrodzeniem, 
ska 104 m. 4.

bezdzietne ' n 
1-ih dc kój s 
tel. 726-55 !■ 

15628g ’ 1

lei. 730-614 Poznam z,wrót wynagrodzę. 
423-66.

Działko' 15507g
Posiadam sam
mc akwizycję. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19

Zgłoszenia: Adam 
Poznań, Matejki

■pokojowe

Hel mań-
13100g

,v Poznaniu, tel. 614- 
15469g

to połudriiu.

Dnia 15 stycznia 1930 roku zma

AGNIESZKA LUDWIKA 
CZARNECKA 

bj ly długoletni, oddany pracownik 
organizacji rzemieślniczych.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 stycznia 1930 r. 
o godzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

W dniu 1.3 stycznia 1980 roku zmarł czeladnik 
kominiarski

LUDWne karaskiĘwicz ■ ' 
były długoletni pracownik, jeden z założycieli 

naszej Spółdzielni — zasłużony spółdzielca.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 stycznia 1980 
o godzinie 12 na cmentarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Oddziałowa, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

■ Krajowej Spółdzielni Pracy Usług Kominiarskich' 
i Okręgowy Oddział w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego wspńł- 
zucia składają:

Dyrekcja, Rą-'a Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Spółdzielni Transportu Wiejskiego 
Oddział Mleczarski w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie
1380 roku o godzinie 9.30 na 
kowskim

sie w piątek. 18 stycznia
cmentarzu jur

wai

Dnia 14 stycznia 1980 roku zmarł długoletni, 
ceniony i zasłużony były kierownik Betoniarni 
w Gądkach

STANISŁAW KUREK
odznaczony Złotą Odznaką Zasłużonego dla Bu­
downictwa' i PMĘ oraz Honorową Odznaką Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, PCP 
oraz pracownicy

PPB „Prefabet” — Poznań

Wykonuję usługi wod.- 
lyan., c.o., Wojczck,
Ghmielna 2c. 1568ig
Przyjmę poważnego u- 

z gotówką do 
hodowli zwie-założenia

•,ząt futerkowych. Oferty
..Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 15690g.
Przyjnię wspólnika z tio- 
tówką do zakładu wyro­
bu nagrobków. Ofert/ 
przesyłać na adres: Zbi­
gniew Radwan, 60-480 Go­
rzów Wlkp., 
Polskiej 17, m

Dnia 15 stycznia 1989 roku po krótkich ciet; 
pieniach, zmarł nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 86

PAWEŁ BERNACKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Kąw?’vskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb 
dżinie 11

odbędzie
na cmentarzu na Miłostowie.

18 bm. o go-

W smutku pogrążona

Dnia 14 stycznia 1980 roku zmarł

I219g

Dnia 8 stycznia 1980 roku zasnęła w Bogu no 
pracowitym życiu, moja kochana siostra i cio­
cia, przeżywszy lat 76

WIKTORIA ŚMIGLAK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 13.10 na cmentarzu
piątek. 18 bm. o 
junikowskim.

Strapiony

brat z rodziną

Ul. Kosińskiego 10 m. 28. 1S197g

4- Dnia 15 stycznia 1980 roku zasnęła w Bogu 
• po pracowitym życiu, nasza kochana mati a. 
teściowa, babcia i prababcia

STANISŁAWA KĘDZIORA
z domu Łulcźyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym pizy uhjy 
Lutyckiej. i

W smutku pogrążona
rodzina

Panna wykształcenie śród 
nie, pozna pana wyksztął 
coifego do lat 46. Cel rś- 
irymonialny. Oferty ,,P a 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15580.

Samotna z mieszkaniem, 
pozna pana do lat 73. C<1 
matrymonialny. Oferty 
.-.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15591g.

27-letnia, dobrej prezen­
cji, studia, mieszkanie, sa 
r .oChód. poślubi parsa dę­
bi ego charakteru, Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla lć664g.

w czwartek, 17 bm. o go-Poerzeb odbędzie się

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

STEFAN JACKOWIAK

KAZIMIERZ ANTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w soboto, 19 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego .współczu­
cia składają:

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 18 bm. o 
dżinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

sobotę, 19 bm. o go- 
górczyńskim.

dżinie 14.30 na cmentarzu w Obornikach.

4- Dnia 13 stycznia 1980 roku zmarł opatrzony 
• Sakramentami św., w 82 roku życia, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

dżinie 19 na cmentarzu

Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy 
„Społem” W oj ."ivćflzki?j Spółdzielni Spożywców 

Oddział w Obornikach

Dnia 15 stycznia 1980 roku po pracowitym 
1 i pełnym poświęcenia życiu, zmarł nagle, 
przeżywszy lat 62, mój najukochańszy i naj­
droższy maź, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek

Córka i syn z rodzinami
Poznań, Bydgoszcz. , 18200g

I3SfiiSKn3Ki83iKfiSi^MKiBnSMBmMRinBMBERnC3MBSnC!

KAZIMIERA

KURS Y BHP

Ul. Długosza .3 m. 5.

103-K3

Ul. Lidzka 10 m.

brat z rodziną
13208g

zona i rodzina
Os Powstań Narodowych

109-K3

13209g |
jmsMaasssgsBS

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godzi­
nie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z córka 

ul. Poznańska 29,

— 48 lat w celu matrymo 
nialnym. Oferty z fotogra 
fią „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 15540.

ż^cia, nasza sumienna pracownica

LADORUCKA

Rada, Zarząd i pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w (Poznaniu

115-K3 118-K3

W dniu 15 stycznia 19"0 roku odeszła od nas 
namas‘2bzóha Olejami' W.,' po krótkich crerrjrT- 
ryach. rasża najukochańsza żota, matka, teścio-

4 babcia

KRYSTYNA WIECZOREK
z domu Długosz

smutku pogrążona

Ul. Hetmańska

prababcia i ciocia

18230g

Poznam pannę nauczyciel

Samotny 56-lśtni wyższe 
wykształcenie, dobrz.e ~y- 
luowany pozna przystoj­
no panią do lat 45 z wy­
kształceniem wyższym lub 
średnim. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa"’, 
Grunwaldzka 19 dla 15741g.

Dla dwóch, panów z Ęnro 
py Zachodniej (23 i 26 lat) 
poszukuje pań w celu ma 
tiymonialnym, chętnie z 
wykształceniem lub zain­
teresowaniami tełnięzym i, 
znajomość języka zachód 
niego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1351ig.

?*ani z dzieckiem, miesz­
kanie. niezależna pozna 
uczciwego, spokojnego ca 
na, wiek 39—44. Cel mn- 
trymonialny. Oferty

Grunwaldzka 19 dla

V£ieJkopcIski Uniwersytet Powszechny 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 

w Poznaniu

organizuje na terenie zakładów pracy

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmu­
je Sekretariat WUP, ul. Czerwonej Armii
Ł9, III p., tel. 593-71. 58-K1

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 stycznia 1980 r. 
w Bninie o godzinie 13.

PELAGIA GINTROWICZ
z domu Tolińska

W smutku pogrążona

Z głębokim żalem - zawiadamiamy, że dnia 
15 stycznia 1980 roku po ciężkich cierpieniach 
odszedł od nas w 63 roku życia, czyniąc w na­
szych sercach niepowetowaną stratę, ukochany 
mąż, ojciec, dziadek i teść, śp.

WITOLD WINIEWICZ
członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go- 
i 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Żona z córkami, zięć i rodzina
Prosimy’ o nieskładanie kondolencji.

Ul. Lodowa 3 m. 6. 183O6g

FRANCISZEK STEMPOWSKI
emerytowany, wieloletni i zasłużony pracownik 

Kwestury Politechniki Poznańskiej, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
Rodzinie Zmarłego składają:

Dyrekcja i pracownicy administracji 
Politechniki Poznańskiej, Rada Zakładowa ZNP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim. 112-K3

Dnia 13 stycznia 1980 roku zmarła po długiej
chorobie, 
mamusia,

Pogrzeb

przeżywszy lat 85, nasza ukochana 
teściowa, babunia i prababunia, śp.

MARIA GAJNA
z domu Janicka

odbędzie się w
dżinie 8.50 na cmentarzu

Ul. Dzierżyńskiego 63 m.

sobotę, 19 bm. o go- 
junikowskim.

Strapiona

RODZINA

6.

Dnia 14 stycznia 1930 roku zasnęła w Panu, 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia, śp

ANIELA OSTROWSKA
z domu Mielżyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o gi>-
dżinie 10.10 na

Osobnych

cmentarzu janikowskim.

zawiadomień nic wysyła się.
13 m. 5.

d. Dnia 15 stycznia 1930 roku zmarła po długich' 
I i ciężkich cierpieniach w 70 roku życia, mo­
ja najdroższa żona, ukochana mamusia, śp.

KAZIMIERA DEMBIŃSKA
z domu Schneider

tDnia 15 stycznia 1980 roku zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
naż, kochany ojciec, teść, dziadek, oradzia- 

lek, brat, wujek, przeżywszy lat 75, śp.

Pogrzeb odbędzietsię w sobotę, 19 bm. 
dżinie 11 r.a cmentarzu na Miłostowie.

STANISŁAW WRÓBLEWSKI
emeryt WPK

W smutku pogrążony

mąż z synem i synów:

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 19 bm. o go- 
zińie 13.53 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nłeskładanie kondolencji.
Ul. Szamarzewskiego 18 m. 4. 13321g

tDnia 15 stycznia 1980 roku zakończyła do­
czesny swój żywot, droga siostra, opatrzo­
na Sakramentami św., śp.

JANINA WITKOWSKA
z domu Nowakowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 19.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

Ul. Ratajczaka 20. 13299g

tDnia 14 stycznia 1980 roku zmarł po długich 
cierpieniach, nasz kochany mąż i tatuś, śp.

WIKTOR GORZELAŃCZYK
mistrz obuwniczy
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Antoniego

Słońce: 7.55—16.11

WIELKI — g. 19 Balet Poznań­
ski: „Cudowny mandaryn”, „Od­
wieczne pieśni *, „Modus vivenćH”.

MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 
zesowa”.

POLSKI — g. 19 „Symfonia do­
mowa”.

NOWY — g. 19 „Dziwne ponc- 
łudnie dra Burkego”; SCENA 
NOWA — g. 19.30 „Powitania, po­
żegnania...”.

LALKI I AKTORA — g. 19 „Lu­
dowa szopka polska”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 „Lot nad kukułczym gniaz­
dem” (amer 18 1.), g. 29 „Królew­
skie marzenia” (amer; 15 1).

KDF PAŁACOWE — g. 16.30 Im­
preza noworoczna dla dzieci, g. 
13.30 „Racja stanu” (fr. 15 1.).

APOLLO — g. 19, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Imperium namiętności” (jap. 
13 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13, 14, 16, 18, 
20 ..Wściekły” (nol. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Du­
bler” (fr. 12 1.). g. 16. 18, 29.15 
„Amator” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Sanchez i 
jego dzieci” (meks. 15 1.), g. 20 
DKF „Porfirion” (s. zamkn.).

MINIATURKA — g. 15, 16.30
„Charlie Brown i jego kompania” 
(ąmer. b. o.), g. 18, 20 „Klincz” 
(poi. 15 1.).

PANCERNI AK — «. 17, 19.30
„Mistrz kierownicy ucieka” (amer. 
15 1.1

RIALTO — g. 10. 12.39. 15.15. 17.30, 
20 ..Milczący wsuóinik” (kanad. 
18 1,).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„12 prac Asterixa” (fr. b. o.), g. 17 
„Sekret Enigmy” cz. I i II (poi. 
12 1).

SŁONCE sala duża: g. 15.30. 17.30. 
sala mała: g. 15 „Panowie, dbajcie 
o żony” (fr. b. o.), sala duża: g. 
10.30 „Jabberwocky” (ang. 15 1.).

TĘCZĄ — g. 15.30 „Terror Mc-
chagodzilli” (jap. b. o.), g. 17.15.
19.30 „Srał” (ang. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30. 16.30, 18.30 „Mistrz kierow­
nicy ucieka” (amer. 15 1.).

WILDA — g. 15, 17.30, 20 „Rój” 
(ambr. 15 1.).

WRZOS (Mcrira) — g. 17, 19.30 
„Elizo, moje życie” (hiszp. 18 1.).

Zr o (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 dc 
zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999? nagłe .zachorowania w 
domu, tel 66-00-66

Podstacje (czynne całą dobę): 
Cs. • Piastowskie IŁ tel 722-24; 
ul. Bukowa i. tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16. tel 20-54-31: Kościuszki 
103, tel. 544-14; Swarzędz. ul 
Wiankowa, tcl 544-44 i 137-393: 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek .Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, al. 
Marcinkowskiego 21 — czynny cc 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich I 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje
Telefon Zaufania 938. porady 

prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna ?•> 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 34S, 
Mickiewicza 22. Słowiańska, sta- 
rołęcka 1, Głogowska P'7/109 Gs. 
Przyjaźni paw 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku, 11.25 „Ody 
nieć” — fragm. pow.; 1L35 Cztc- 
NZ pory roku; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Marszem przez Pol­
skę; 13.20 Młody jazz polski: 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio '„Ga­
ma” (ok. g 14.05 — Inf. dla kie­
rowców); 14.20 Studio „Gama” 
c.d.; • 15.05 Korespondencja z za­
granicy;' 15 10 Studio „Gama" c.d. 
(ok. g. 15.45 — Inf. dla kierow­
ców); 15.55 Człowiek i środowis 
ko — gawęda; 16 Tu Jedynka; 
17.20 Radiokurier; 13 Tu Jedyn­
ka c.d.; 18.33 Koncert życzeń;
19.15 Gwiazdy naszych estrad; 19.40 
Pieśni walczącej Warszawy; 28.05 
Reportaż na zamówienie: 20.20 
Popularne nagrania wybitnych wo 
kalistów;' 21.15 Panorama polskiej 
piosenki; 22.20 Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Kraków na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0 01. 1, 2. 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny^ 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9 30 Problemy kultury fizycznej; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Kro­
nika kulturalna; 10.15 Wiersze K. 
Przerwy-Tctmajera; 10.30 Tria 
Oscara Petersona — cz. 4: 1040
Nie ma marginesu; 11 Recital J. 
Ekierta; 11.35 Poradnia Rodzin­
na; 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 OJ n-i”>a1urv rn "W- rt 11 ry; 
12.25 Symfonie polskie XVIII wie­

„Zamienię mieszkanie...” i co dalej?

Im więcej reflektantów
tym większe szanse

J Ttworzone szesnaście lat temu w Poznaniu Biuro Zamiany 
Miesakań, należące do Miejskiego Przedsiębiorstwa Go­

spodarki Mieszkaniowej, od 1977 roku jest monopolistą w tej 
dziedzinie (poza spółdzielczością mieszkaniową). Poprzednio 
zamian dokonywały także ekspozytury Urzędu Miejskiego. Od 
trzech lat do biura wpływa też coraz więcej wniosków — w 
zeszłym roku 918. Dotyczą one zamiany różnych mieszkań — 
mniejszych na większe, kwaterunkowych na spółdzielcze i od­
wrotnie.

Lista oczekujących na zamianę mieszkania jest wciąż długa, 
choć każdego roku dokonuje się więcej takich operacji. W 1976 
roku załatwiono ich 137, a w zeszłym roku — 226. To, że wzra­
sta liczba reflektantów — jak stwierdziła kierowniczka Biura 
— Barbara Dankowska, jest bardzo korzystne. Im większy bo­
wiem jest wybór mieszkań do zamiany, tym większe są moż­
liwości realizacyjne.

Zgłaszane są przecież rozmai,te mieszkania. Różnorodne są takżb 
zapotrzebowania. Najbardziej poszukiwane są jeduak kilkupokojowe 
lokale, wyposażone we wszystkie urządzenia techniczne, zwłaszcza 
centralne ogrzewanie. W mieście jest sporo dużych mieszkań, ale w 
większości z piecami. Łatwo więc zrozumieć dlaczego Biuro pomogło 
wielu rodzinom i osobom samotnym, ale nie wszystkim.

Znów kłopoty 
z wodq

Sytuacja zmienia się szybko. 
Puzed kilkoma dniami pisali­
śmy o poprawie zaopatrzenia w 
wodę dzięki wzrostowi pozio­
mu Warty. Ale to już historia. 
Obecnie wody ubyło, jej po­
ziom nie przekracza 2 metrów. 
To powoduje, że znów występu 
ją trudności w zapewnieniu 
pełnego ciśnienia w sieci wodo 
ciągowej.

Otrzymaliśmy sygnały z O- 
siedla Zwycięstwa na Winogra 
dach, że w kranach zbyt czę­
sto jest sucho. Podobne przy­
padki zdarzają się w innych 
punktach miasta. W obecnej sy­
tuacji na odpowiednie ciśnie­
nie liczyć można jedynie w nie 
których porach dnia. W tych go 
dżinach natontiast kiedy jest 
największe zapotrzebowanie o- 
raz nocą będą występować ogra 
niczenia. Tak będzie dopóki 
znów nie przybędzie wody w 
Warcie, (jog)

Za miesiąc 
„Silesią” do Karlskrony 

Tym razem z „Przemysławem” i „Głosem”

Coraz więcej zamian dochodzi do skutku między użytkow­
nikami kwaterunkowych i spółdzielczych mieszkań. W każdym 
przypadku, jeśli tylko zezwalają obowiązujące normy zalud­
nienia — a tego pilnuje Biuro — Poznańska- spółdzielczość 
mieszkaniowa ułatwia zamiany Kłopoty są natomiast z funk­
cyjnymi mieszkaniami, którymi dysponują zakłady pracy. Nie 
wyrażają one zgody na wyprowadzenie sie lokatorów nawet 
wtedy, kiedy zajmują oni większe lokale i chcieliby zamienić- 
je na mniejsze. ■
Możliwości Biura byłyby większe, gdyby dysponowało ono 
choćby kilkoma wolnymi mieszkaniami. Wtedy można by 
dokonywać równocześnie zamiany lokali kilku zainteresowa­
nych. Zdarza się bowiem — i to dość często — że lokatorzy 
jedno duże mieszkanie chcą zamienić na dwa małe. Nie ma jąc 
rezerwowych pomieszczeń trudno spełnić to życzenie. Zazwy­
czaj więc zamienia się mieszkanie na mieszkanie.

Działalnością biur <zamiany mieszkań), które istnieją w każdym 
mieście zainteresował się ped koniec ubiegłego roku Zakład Progra­
mowania i Kształtowania Mieszkalnictwa Instytutu Kształtowania Śro­
dowiska przy Ministerstwie Administracji, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska. W ankiecie rozesłanej do wszystkich tych pla­
cówek były pytania dotyczące głównie formy załatwiania w trzech 
ostatnich latach zamiany lokali. Może zainteresowanie resortu tymi 
tak potrzebnymi biurami przyniesie jakieś korzyści praktyczne?

Póki co poznańskie Biufo zmierza do tego by zwiększyć na­
pływ wniosków. Przygotowuje ulotki i afisze, przedstawiające 
warunki zamiany mieszkań. Druki te trafią do zakładów pracy. 
I być może spowodują „lawinę” wniosków. Na to właśnie Biu­
ro czeka, bo jeśli tak się stanie — będzie z czego wybierać, a 
tym samym łatwiej zadowolić więcej osób poszukujących od­
powiedniej wielkości mieszkań. (an)

Higdy za wiole 
dbałości o bszpiaszeństwa

Oprócz kolejarzy profesjonalnie 
zajmujących się zwiększaniem bez 
pieczeństwa na szlakach PKP, za­
biegają też o to pracownicy in- 
nj-ch służb — społeczni inspekto­
rzy bezpieczeństwa ruchu. Jest 
ich w 'poznańskiej Dyrekcji Rejo­
nowej Kolei Państwowych 218, w 
tym 6 kobiet.

Bezinteresowne działanie tych 
ludzi ma dla poznańskiego kolej­
nictwa duże znaczenie. Często bo­
wiem łatwiej eliminować nega^ 
tywne zjawiska podczas wykony­
wania codziennych obowiązków 
niż przy sporadycznych kontro­
lach zawodowych inspektorów. 
Wielokroć właśnie społecznicy za­
pobiegli ostatnio wypadkom na 
kolei, wskazali możliwości popra­
wy bezpieczeństwa w ruchu po­
ciągów. Często też ingerują, gdy 
zauważą nieprawidłowości w pra­
cy obsługi pociągu czy drużyny 
manewrowej.

20 wyróżniających się aktywno­
ścią społecznych inspektorów bez­
pieczeństwa ruchu poznańskiej 
DRKP spotka się dzisiaj z Jej kie­
rownictwem, by podsumować 
osiągnięcia minionych lat i wska­
zać nowe zadania. Przodujący 
inspektorzy — ęzesław Czajkow­
ski, Maciej Drzymała i Henryk 
Kiełbasiewicz otrzymają odznacze­
nia resortowe, (hop) 

ku; 13 Ludzie ze społecznym man 
datem; 13.10 G. Bizet: Antrakt, 
chór przemytników, scena, tercet 
i aria z kartami z III aktu opery 
„Carmen”; >13.36 Ze wsi i o wsi;

13.51 Pieśni Debussy’ego i Fau- 
re’go śpiewa Victoria de Los An­
geles; 14.10 O zdrowiu dla zdro­
wia'; 14.25 Muzyka Haydna. 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Piosenki J. Has; 16.10 Muzyka 
G. Bacewicz: 16.40 „Romancero 
cygańskie” -- F Garcii Lorci; 
17 Impresje jazzowe; 17.20 „Nim 
się książka ukaże” — „Wióry” — 
fragm. pow.; 17.40 Rep. lit. pt. 
„Budujemy nowy dom”: 18 Sto­
łeczne aktualności muzyczne: 18.25 
Plebiscyt studia „Gama”; 18.40 Mi­
strzowie swojego warsztatu, 19 
Laureaci konkursu im. H. Wie- 
niawsktego; 19.40 Dźw. Plakat Re 

'klamówyt 19.55 Katalog wydaw­
niczy; 20 Studio „Relaks”: 20.20 
Musica polonica nova: 21 Z. Nos 
kowski: Kwartet smyczkowy
d-moll op. 9 nr 1; 21.40 Pamięci 
Ewy ' Bandrowskiej-Turskie.j; 22 
„Promenada” — przegląd wyda­
rzeń -kulturalnych za granicą; 
22.30 „Powrót” — poemat M. Eor 
dowicza: 22.40 „Medium. czyli
magazyn miłośników sztuki słu­
chowej”; 23.10 Nowe nagrania ra 
d.iowe: 23.35 Co słychać w śv,ie- 

Ą-m; 23.40 Muzyka.
Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 3 30. 

in eo. 21 30. 23.30.
PROGRAM III: 8.05 Zn fci—y- 

nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Po­

„Maty Lotek*‘
LOSOWANIE I z

4, 9, 13, 14, 24
LOSOWANIE II

6, 8, 23. 25, 34
Końcówka banderoli 8S26

„Express-Lotek“
6, 1S, 29, 37, 33

Potrzebna skuteczniejsza 
kontrola instalacji gazowych 

lat. Nie można wówczas wymagać, 
aby były w pełni sprawne i bez­
pieczne.

czasu do czasu w prasie 
ukazują’się informacje o 

wybuchu gazu w mieszkaniach. 
Na szczęście ni.e są to zdarze­
nia częste, co jednak nie zwal­
nia nikogo od ostrożności. Z ga 
zu — z domowych kuchenek, 
„junkersów”, piecyków korzy­
stamy wszyscy, (ale nie wszy­
scy umiemy się z nimi obcho­
dzić. , ,

Jak wynika z informacji uzyska­
nych w Wielkopolskich Zakładach 
Gazownictwa i Górnictwa Nafty i 
Gazu urządzenia gazowe w wielu 
mieszkaniach w Poznaniu są w o- 
płakanym stanie. Kuchenki gazowe 
mogą być użytkowane maksymal­
nie 10 lat, tymczasem zdarza się, że 
nie wymieniano ich od, z górą, 20 

myłka Maigreta” — ode. oow.; 
9.10 Pod batutą kompozytora — 
Biddu; 9.30 Nasz rok 80; 9.45
Dawne tańce i melodie; 10.35 Kier 
wasz płyt wytwórni Bałkan ton; 
11 „Konfesjonał Czarnych Pokut­
ników” — pow.; 11.30 Klasycy 
dixielandu — Gecrge Lewis; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Autobiografia 
Alicji Toklas” — ode. pow ; 14
Wszystkie utwory Fortep. Camil- 

■ le’a Saint-Saensa; 15.05 Pocztów­
ka dźw. z Paryża; 15.20 Snrnhrfn 
da i Giga Jona Lorda; 15.40 Bau- 
ree i Pavana Jona Lorda; 16 
Rep. pt. „Gwiazdka zi promieni 
słonecznych”; 16.20 Muzykpbra-
nie; 16 45 Nasz rok 80: 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Wszy­
stkie drori prowadza do Nashril 
le; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Kąty wi­
dzenia; 19.15 Tryptyk o Wiśle: 
19.30 Ekspresem nrzez świat; 19.35 
Opera — J. P Ramnau: „Les Tn- 
des galantes”; 19.50 „Pomyłka 
Maigreta” — ode. pow.; 20 Mini- 
max; 20.40 „Dryndą po Warsza- 
wie”; 21 Reminiscencje muzyćz 
net 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Julien Clerc; 22.15 
Blues wczoraj i dziś; 22.45 'War­
szawo — ty moja Warszawo; 23 
Album poezji B. Ostromeckiego; 
23.C5 Między dniem a snem.

■Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 MinLreeitąl H. 
Meca; . 8.10 R-TV Szkoła Średnia

KOMUNIKACJA I ZEGAREK

Coś się dzieje w Piątko wie i
„Ulica Lechicka niemal przez cały dzień przypomina którąś i 

z ulic centrum miasta w godzinach szczególnie nasilonego ru­
chu" — napisaliśmy m. in. w publikacji (19 grudnia ubiegłe­
go roku), przedstawiającej niedogodności komunikacyjne w; 
tej części Poznania. Pytając wówczas, czy z tej sytuacji nie 
ma wyjścia, zaproponowaliśmy dwa niezbyt kosztowne przed­
sięwzięcia-, z których korzyść mogłaby być wielka.

Do naszych propozycji ustosunkował się Zarząd Dróg i Mo­
stów w piśmie podpisanym przez dyrektora — Janusza Chmie­
lewskiego. Dowiedzieliśmy się, żc:

© przedłużenie ul. Kopczyńskiego (między ulicami Wojciechow­
skiego i Umultowską) nie jest przewidziane w projekcie układu komu­
nikacyjnego osiedla Piątkowo. Niewiele to wprawdzie wyjaśnia, bo 
przecież i projekty można zmieniać, jeśli wchodzą w grę uzasadnione 
potrzeby, ale ma być wykonane inne przedsięwzięcie. Przedłużenie ul. 
Kurpińskiego (100 m cd ul. Kopczyńskiego) do ul. Umultowskiej uję­
te jest w planie na rok 1982 po wykonaniu przez Zakład Inwestycji Ko­
munalnych (inwestor) kanału deszczowego w przyszłym raku. Czy 
jednak z uwagi na pilność tej inwestycji obu terminów nic można 
przyspieszyć?;

O połączenie ul. Półabskiej z Umultowską przewidziane jest wśród 
tegorocznych przedsięwzięć drogowych. Podkreślono wszakze, iż to 
przecięcie ul. Lechickiej spowoduje spadek prędkości na trasie L-8.

Tak czy inaczej jesteśmy usatysfakcjonowani, że wokół 
spraw komunikacji Piątkowskiej coś się zacznie niebawem 
dziać. Oby tylko zamiary zostały jak najszybciej urzeczywi­
stnione. W szeroko rozumianym interesie mieszkańców Pozna­
nia. (bop)

W nowo oddawanych budyń 
kach pierwszą czynnością wie­
lu lokatorów jest przestawia­
nie na własną rękę kuchenek 
bo „nie pasują”. Często ta arna 
torska robota wykonana jest po 
partacku bez zachowania wy­
mogów bezpieczeństwa. O ulat 
nianie się gazu więc nietrud­
no. Gaz zaś łącząc się z powiet 
rzem tworzy groźną mieszani­
nę wybuchową (wystarczy już 
kilka procent gazu w powiet­
rzu). Musimy więc dbać o stan 
techniczny gazowych urządzeń, 
poddawać je okresowej konser 
wacji.

dla Prac. — B;ologia, sem.I — Po 
wtórzenie materiału; 8.25 Canzo- 
ny A. Jarźębskiego; 8.35 „Zaczy­
namy od przedszkola4; 9 Dla kl. 
III—IV (jęz. polski): „Wielka prze 
nrowadzka” — słuch.; 9.25 L. v. 
Beethoven: Trio fortepianowe
c-moll op. 1, nr 3; 10 Dla .ki. VIII 
(historia): „Za Wisłę”; 10.30 Es­
trada przyjaźni; 11 Dla kl. IV lic. 
(jęz. polski): „Warszawie”...; 1L30 
Śpiewa Lisa Della Casa; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 12.25 Giełda nłyt; 13 Ję 
zvk hiszpański; 13.20 Dla kl. III— 
IV (jęz. polski): „Wielka urzepro 
wadzka” — słuęh ; 13.50 Tu Stu­
dio Stereo (ogólnop.): 14.45 Tań­
ce Andaluzji; 15.05 „Sprawa Men 
tona” — dokumentalny seria’ ta- 
diowy; 16.05 Nauka i technika — 
magazyn URT 16.25 Język niemięc 
ki; 16.40 Z cyklu: „Tematy po­
zornie nieaktualne” — fel.; 16.50 
Radioexpress; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.25 Antena Młodych — 
aktualności młodz.? 18 Stereo: 
Piosenki i melodie estrady; 18.25 
Postawy i wzory; 18.45 Prawdy 
i legendy pamiętników; 19 Za co 
nas cenią — Polskie inicjatywy 
międzynarodowe na Bałtyku; 19.15 
Język rosyjski; 19.30 Stereo: Mu­
zyczny kołowrotek; 22.15 Ziemia, 
człowiek, wszchświat — Perspek­
tywy światoy/ej energetyki atomo 
wej; 22.35 Warszawo, ty moja 
Warszawo; 22.50 Pooularne minia 
tury.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55,

Dyskoteka, ruletka, bakarat, sauna, a przede wszystkim 
wspaniała kuchnia polska — to tylko niektóre przyjemności, 
jakie oferuje załoga polskiego promu ..Silesia” w czasie tury­
stycznego rejsu do szwedzkiego portu Karlskrona od 17 do 19 
lutego br. Jak już pisaliśmy, właśnie ta podróż odbędzie się — 
przy współpracy z Morskim Biurem Podróży Polskiej Żeglugi 
Bałtyckiej — pod egidą Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Turystycznego „Przemysław”, i pod patronatem redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego”.

Przewoźnik i organizatorzy — w ramach obowiązującej opła­
ty — gwarantują: noclegi na promie, posiłki, przejazd autoka­
rem do Gdańska i z powrotem, opłatę pilota i paszportową, 
ubezpieczenie oraz obiad w drodze powrotnej. Nadto zapew­
nione będą w oba wieczory rejsowe występy artystów Teatru 
Muzycznego w Poznaniu.

Cały dzień pobytu w Karlskronie to kulminacyjny punkt 
podróży, którego celem jest pokazanie XVII — XVJII-wieez- 
nych zabytków miasta oraz licznych muzeów (m. in. historycz­
nego i marynarki szwedzkiej).

Zapisy na rejs przyjmuje i wszystkie formalności z nim 
związane załatwia Centralne Biuro Turystyki „Przemysław” 
ul. Walki Młodych 6 (tcl. 542-37). (c) i

Dobrym sposobem zabezpie­
czającym jest dodawanie do ga 
zu środków zapachowych. W 
WZG akcje takie przeprowadza 
się kilkakrotnie w roku, zwięk 
szając dawki zapachowych pre 
paratów. Pozwoliło to w roku 
ubiegłym na wykrycie w domo 
wej sieci gazowej Poznania se­
tek przecieków gazu.

Kontrole urządzeń gazowych ma 
też przeprowadzać administracja 
domów. Zbyt często jednak są one 
tylko formalne bądź nie ma ich wca 
le. A przecież przepisy określają kto 
'i kiedy powinien sprawdzać gazo­
wą instalację w budynkach miesz­
kalnych, a tak-że kto ją powinien 
konserwować.

Dla tych zaś co na własną rę 
kę dokonują napraw lub poprą 
wek w gazowych urządzeniach 
kary powinny być dodatko­
wym ostrzeżeniem przed nie­
bezpieczeństwem, które swoją 
lekkomyślnością stwarzają.

(jog)

22 30 — „Pegaz”;
23.15 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

PROGRAM 1

11.05 — Biologia (kl. VI) ,,Po®na- 
jemy rośliny nagozalążkowe”
(kol.);

12.00 — J. polski (kl. II lic.) In­
scenizacja teatralna (kol.);

12.55 — J. .pclski (kl. IV lic.) Pol­
ska poezja współczesna;

15.30 — Dla młodych widzów —
piętnastolatków”„Decyzje 

(kol.);
13.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla młodych widzów: 

Czwartek telewizji dziewcząt 
i chłopców oraz film fab. TP
„Szaleństwo Majki Skowron”, 
ode. pt , Zasadzka” (kol.);

17.30 — Dz:eń dobry, w kręgu ro­
dziny — „Kobieta w mundurze” 

13.00 - Poligon: 
18.25 — „Skarbiec’ tygodnik

historyczny (kol.);'
18.50 ~ •

19.10
...... ~ Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);

— Siódemka;
19 30
20.301 — Dziennik telewizyjny (kol )• 

I — Uroczysty koncert z ok’ 
i5 rocznicy wyzwolenia War-
szawy;

21.35 — „Spotkania mroku”, ede
3 filmu fab. TV francuskiej

Spotkanie w Kosmosie

Noworoczne zabawy w Palocu 
Kultury cieszą się dużym zainte­
resowaniem młędzjeiy. Pamiątko 
we zdjęcie w otoczeniu przyby­
szów z Kosmosu na pewno stano 
wić więc będzie milą pamiątkę.

(bp)
Fot. — ÓŃ Królak

Strażacy zapobiegli 
pnenw 

w dostawach wody
Jednostki Straży Pożarnej i 

Ośrodka Szkoleniowego SP w Po­
znaniu pracowały wczoraj przy 
pompowaniu wody, która zalała 
na wysokości 1 m hydroforownię 
na Osiedlu Kopernika. Akcja 
strażaków, która przebiegała 
sprawnie, była bardzo pożyteczna, 
gdyż przy .zalaniu hydreforewni 
mieszkańcy osiedla pozostaliby 
faktycznie bez wody.

W Browarze w Kobylempolu za­
istniała z kolei odwrotna sytua­
cja: w związku z awarią hydrofo­
rowa’ brakowało wody i m. in. 
groziło uszkodzenie urządzeń 
ogrzewczych. Stąd też strażacy 
pompowali tam wodę i uchronili 
Browar od jej braku, (b)

13.40 — „Szaflada” (pewt.);
14,00 — „Wszystko już • było” 

(powt.) z
14-30 — „Klinika zdrowego czło­

wieka” (powt.);
15.00 — „Ekran reporterów”

(powt.);
16.00 — Antyczny świat prof. 

.Krawczuka (powt.);
16.40 — „Dom i my” (powt.);
16.55 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 14 (kol.);
17.25 — Język rosyjski — kurs 

__podstawowy. lekcja 14 (kol.);
1<.55 — „Tak czy inaczej” — pro­

gram ekonomiczny (kol.);
13.25 — Na stadionach kraju i 

świata — łnagazyn piłkarski — 
„Telegol” (kol.);

19/0 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol );
20.30 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe, kl. Ili - „Zaintere­
sowania czytelnicze a dosko- 
ńalenie umiejętności czytania”;

21.00 — NURT — Matematyka, kl. 
HI —. „Liczby niewymierne”;

21.30 — NURT — Pedagogika — 
„Problem kultury w kształce­
niu nauczycieli” cz. III;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22-J9 — „Nad .Tuksą”, ode. 3 _  

film fab. TV radzieckiej (koi.).


